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PR 


Od wydawnictwa. 


Zaraz z początkiem przyszłego kwartału roz- 
poczniemy w [felietonie naszym druk nadzwyczaj 
zajmującej , na współczesnych stosunkach opar- 
tej, powieści Stanisia.a Graybnera p. t.: 


„W oudzej skórze“. 


Równocześnie zamieszczać będziemy w dal- 
szym ciągu znakomitą powieść Reymonta 
P t.: e | > 

„Chłopi 


Nowi prenumeratorzy. zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnio- 
wym, psa dodatku powieści Bolesła- 
wity p.t.: „Przed burzą”. 
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Mowa bar. Cautscha. 


Z Wiednia piszą nam pod datą 26 b. m.: 

(M.) Wpierw, nim uprzejmość pozwoliła pe- 
wnym posłom złożyć p. Gautschowi życzenia 
z powodu jego dzisiejszej, inauguracyjnej mowy, 
zawołał poseł Fressl ironicznie pod jego adre- 
sem: 

— Gratulnję Pauu takiej czerwonej obstruk- 
cyi!... 

Rzeczywiście parlament, a z nim rząd, byli 
na coś gorszego przygotowani od tego, co ich 
na początku dzisiejszego posiedzeniu spotkało. 
Komplementów nie mówili socyaliści p. Gaut- 
schowi, to prawde; ale jak na pariamentarne 
tradycye anstryackie mógł bar. Gantsch z re- 
zygnacyą znieść te intermezza, które przery- 
wały jego mowę. Nie takie sceny on widział 
i nie takie słyszał komplementa, — a przecież 
wychodził z całą skórą. 

Dzienniki wieczorne przyniosły zapewnienie, 
że, na ogół biorąc, mowa bar. Gantscha spo- 
tkała się z przychyinem w sferach niemieckich 
przyjęciem. O inne stronnictwa prasa wiedeń- 
ska zdaje się wcale nie troszczyć, — i tem 
mówi więcej, niżby rzeczywiście powiedzieć 
chciała. Przedewszystkiem, co powiedzą Niem- 
cy, — na dragi plan usuwa się Polaków, Cze- 
chów, Słowieńców i t. d. Tak się postępuje 
w dziennikarstwie i tosamo w życiu pablicznem 
w Austryi. 

Zapewnie, — dlaczegożby Niemcy nie mieli 
być z zapowiedzi prezydenta gabinetu Zadowo- 
leni? Przedewszystkiem nie zaatakował nigdzie 
ich stanu posiadania, przyrzeczenie zaś 0 wy- 
daniu ustawy językowe) zaapiikował tak deli- 
katnie, że Niemcy do trwogi wcale nie mają 
więcej powodów, jak Czesi, lub Polacy do przed- 
wczesnej radości. Zapewniał nadto bar. Gautsch, | 
że punkt ciężkości jego rządów nie przesunął 
się podczas feryj ani na prawo, ani na lewo, — 
więc czegoż Niemcy mogą chcieć więcej? Po- 
dobno tylko Niemcy morawscy nie są dość za- 
dowoleni z ogólników bar. Gautscha o nowych 
uniwersytetach, — ale to niezadowolenie znie- 
sie już bar. Gautsch bez wielkich wysiłków. 

Stara taktyka półśrodków znalazła oczywi- 
ście także swój wyraz w dzisiejszem wystąpie- 
niu br. Gautscha. Bardzo zręcznie prześliznął 
się przez Scyllę węgierską. Czy i jakie on za- 
jął, na wspólnej konferencyi z ministrami wę- 
gierskimi, stanowisko w sprawie projektu puw- 
szechnogo głosowania za Litawą, — tego nikt 
się z jego dzisiejszej mowy nie dowie. Domy- 
śleć się jednak należy, że wieści o nieprzychyl- 


nem stanowisku br. Gautscha wobec projektu 
powszechnego głosowania na Węgrzech, nie 
były pozbawione podstawy. Bo gdyby było ina- 
czej, to byłby to jasno i bez ogródek powiedział. 

Ba! Ale wtedy byłby się br. Gautsch musiał 
oświadczyć także za powszechnem głosowaniem 
w Austryij, a tego on zrobić nie chciał. Baron 
Gautsch i powszechne głosowanie: co za szalo- 
pa kombinacya! On nie chce myśleć nawet o 
powszechnem głosowanin, dopóki nie będą ure- 
galowane stosunki narodowościowe, — socyal:- 
ści zaś twierdzą, że stosunki narodowościowe 
ułożą się w Anstryi dopiero na podstawie po- 
wszechnego głosowania. Oczywistą więc jest 
rzeczą, że br. Gautsch i socyaliści stanęli w tej 
kwestyi na biegunowo przeciwnych stanowi- 
skach. Ale że spotkać się musieli oko w oko 
w parlamencie, więc br. Gaatsch zrobił to dla 
swoich najcięższych wrogów ustępstwo, że przy- 
rzekł nie zwalczać ewentualnego żądania Sejmu 
czeskiego o stworzenie piątej, ogólnej kuryi 
sejimowi. 

Biedni konserwatyści galicyjscy! Widmo re- 
formy ordynacyi sejmowej w Galicyi znowu za- 
mąci „dolce farniente“ ich t. zw. „sumienia po- 
litycznego*. 

Czy Koło polskie będzie zadowolone z mowy 
Gantscha, nie mogę przesądzać, bo dopiero za 
parę godzin poweźmie w tej kwestyi uchwałę. 
Inna rzecz, czy ma z czego być zadowolonem? 
Jakaś mglista obiecanka udziału w 25 milionach 
na uniwersyteta, coś w rodzaju zapownienia, że 
kolej północna będzie npaństwowiona, wreszcie 
wstawione do bndżetu raty na rozpocząć się 
wreszcie mającą budowę kanałów: ot, i wszystko. 

Prawda, — jest jeszcze w mowie br. Gaut- 
scha co i posłów polskich mile usposobić po- 
winno, przyrzeczenie pod wspólnym całego par- 
iamentu wygłoszone adresem, że umrze natu- 
ralną śmiercią, jeżeli będzie dla rządu grzeczny 
i uczynny. W przeciwnym razie rząd bez lito- 
ści przetnie pasmo dni jego ży wota. 

Mam więc niejakie przeczucie, że Koło pol- 
skie i w tym wypadkn przyłączy się do tych, 
co z mocy Głautscha okażą zadowolenie. Czyż- 
bym miał unosić się optymizmem ? 


0 budżecie na rok 1906. 


Wiedeń, 26 września. 

Cr.) Wypadkami dnia w parlamencie au: 
stryackim były wczoraj głównie mowy prezy- 
denta gabinetu i ministra skarbu dra Kosela. 
Są one dziś przedmiotem ożywionych dyskusyj 
we wszystkich kołach i klubach parlamentar- 
nych. O ile atoli mowa bar. Gautscha zadowo- 
liła przynajmniej część stronnictw Izby — o 
tyle exposé dra Kosela i cyfry budzetu nie 
zbyt wesołe wszędzie wywołały usposobienie, 
Wynika z mich przecież, że finanse Austryi 
znów zaczynają poważnie szwankować. Przy- 
patrzmy się im bliżej z ogólnego punkta wi- 
dzenia. 

Budżet wykazuje 3 miliony koron na dw y ż- 
ki, chociaż wpływy z podatku od cukru, piwa 
i wódki zawiodły oczekiwania i w porównaniu 
z poprzednim rokiem preliminowane są w kwo- 
cie znacznie niższej. Biorąc rzecz powierzcho- 
wnie, możnaby z zadowoleniem przyjąć do wia- 
domości ostateczny wynik bndżetowy, zwła- 
Szcza, mając na uwadze, powyżej zaznaczony 
ubytek z podatkow konsumcyjnych. — Jednak, 
przypatrzywszy się nieco bliżej zestawieniu bu- 


NOWA 


dżetowemu ministra dra Kosela, przekonamy 
się, iż trzymilionowa nadwyżka jest jedynie 
formalną, albo raczej fikcyjną, ponieważ 
część wydatków wspólnych, przypadająca 
na Austryę, nie jest preliminowaną na podsta- 
wie wspólnopaństwowego budzetu 
na r. 1906, a więc nie oparta na sumie, jaka 
rzeczywiście będzie wydaną, lecz obejmuje 
tylko kwotę, ustanowioną w budżecie wspólno- 
państwowym r. 1905, Ze wzgiędu jednak na 
to, że wydatki państwowe — jak nas dostate- 
cznie poncza doświadczenia — zwiększają się 
z roku na rok, trzeba koniecznie przypuszczać, 
iż rzeczywist te wydatki znacznie przewyższą 
wstawioną w budżet sumę, zatem fikcyjną trzy- 
milionową nadwyżkę aibo całkiem pochłoną, lub 
co najwięcej pozostawią z niej tylko strzępy. 

Nu uwagę zasługuje zaś głównie skąpe 
wyposażenie szkolnictwa galicyj- 
skiego w budżecie przyszłorocznym. Znajdu- 
jemy w nim między innemi dla krakow- 
skiej wszechnicy w ordinariam i extraordina- 
rium kwoty, mające być użyte w czasie od koń- 
ca grudnia 1906 do tegoż czasu 1907 wysoko- 
ści 1,395.700 K, co w porównanin z wydatka- 
mi budżetu 1905 roku na ten cel wynoszącemi 
1,371.200 K, wykaznje tylko zwyżkę 24.000 K. 
Przy wszechnicy lwowskiej zaś wynosi ta zwyż: 
ka tylko 45.800 K. 

Wobec szumnych zapowiedzi rządu 0 znacz- 
nych podwyższeniach dotacyj i mających się 
przedsięwziąć ulepszeń naszych wszechnic, wy- 
glądają powyższe nadwyżki strasznie niepocze- 
śnie i nie odpowiadają wcale najnieodzowniej- 
szym potrzebom naszych wszechnic, zwłaszcza 
jeśli się zwróci uwagę na wielkie ich upoćle- 
dzenie wobec niamieckich, datujące z da- 
wien dawna. 

Niezawodnie spotkamy się nawet w niektó- 
rych polskich dziennikach z hymnem pochwal- 
nym budżetu r. 1906 i czytać tam będziemy 
reklamę dla dobrej woli rząda naszego kraju. 


| Tymczasem w rzeczywistości przebija się z nie- 


go tradycyjny system biurokracyi austryackiej 
ignorowania potrzeb naszych. Słychać też. że 
w Kole polskiem odzywa się nieza- 
dowolenie z tego budżetn. Oby tylko 
znalazło ono wyraz w stanowisku, jakie Koło 
zajmie wobec rządu! 


Korespondencja „Nowej Bolormy. 


Warsse a, 26 września. 
(Aresztowania dzieci, — ZŁapownictwo. — Ukaz toleran- 
cyjny w praktyce. — Stan wojenny). 

Wczoraj i dziś zaczęto praktykować nowy 
ucisk i prześladowanie — dzieci. Porozstawiani 
po ulicach specyalni stójkowi, łapacze i sołdaci 
przytrzymują idących chodnikami w godzinach 
szkolnych chłopczyków po lat 10—14, ubra- 
nych w mundurki, żądają legitymacyj uczniow- 
skich, a w razie ich braku aresztują, prowadzą 
do cyrkułów, wtrącają do kaźni wspólnych 
wraz ze złodziejami, włóczęgami i dziewczętami 
ulicznemi, aż do wylegitymowania ich przez ro- 
dziców, co trwa po 10 i 12 godzin nawet. 

Jest to wykonanie brutalnego rozkazu o 
mundurkach szkolnych i uniwersyteckich. W ten 
sposób zapomocą aresztowanych dzieci dostaje 
władza w swe ręce i owych niedostępnych jej 
rodziców, bojkotujących szkoły rosyjskie, na 
których nakłada kary za niedozwolone noszenie 
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mundurków, a zarazem oddziaływa po swojemu 
na rzecz propagandy dla szkoły rządowej. 

W wielu domach powstała wczoraj i dziś 
wprost panika o dzieci, zaginione bez wieści 
przez 6 do 8 godzin. Późno już wieczorem do- 
wiadywano się o ich losie i podejmowano za- 
chody o uwolnienie z kaźni, w czem oczywi- 
ście „organa“ wykonawcze powolniejsze były 
pod wpływem „wziatok*. W jednym wypadku 
użyto nawet pośrednictwa samego generał-gu- 
bernatora wojennego Olchowskiego do przeła- 
mania oporn zawziętego czynownictwa w wy- 
puszczeniu malca. Wogóle wzmaga się z dnia 
na dzień połów na „wziatki*, do czego coraz 
nowsze „prykazy naczalstwa* pożądańsze stwa- 
rzają sposobności. Tak też było i w sobotę w 
ogrodzie Saskim, gdzie z 2000 przeszło osób 
ledwo 146 zaaresztowano, gdyż nie mieli się 
jaż czem okupić, nie będąc przypadkowo w po- 
siadaniu iegitymacyj. — W popłochu rzacano 
wówczas w krzaki, co kto miał podejrzanego, 
tak, że policya pozbierała tam wycinki gazet 
rosyjskich, listy prywatne. bilety wizytowe, na- 
wet portfele, a tak samo i rewolwery (noszone 
bez paszportów) i t. p. 

Tym nadużyciom, szczególnie co do dzieci, 
wzburzającym najniepotrzebniej umysły ogółu, 
wszczepiającym w niewinne dusze dziecięce pa- 
mięć hańbiącej krzywdy, nienawiść i poczucie 
zemsty — powinny światlejsze czynniki władzy 
bezwarunkowo położyć koniec, a ukrócić beze- 
cne szantaże organów swoich, o czem w gaze- 
cie „Syn Otieczestwa* p. t. „Warszawa“ cha- 
rakterystyczne słowa czytamy : 

„Dziś zastrejkowali łapownicy warszawscy, Żą- 
dając podwyższenia honoraryów. Czyn, który da- 
wniej brał pięciorublówkę, odzywa się teraz kate- 
gorycznie: „jeśli nie położycie na stół dziesięciorn- 
blówki, pozwolenia nie dostaniecie“. Ci, którzy 
brali dawniej 3 ruble, dziś nie wezmą mułej, niż 
5. Nawet plsarczyki kancelaryjni, którzy dzięko- 
wali dawniej niskim ukłonem za łapówkę pięcio: 
rublową — dziś ani o kopiejkę nie ustąpią z 10-, 
ciorablówki*. Strejkojący łapownicy tłómaczą swoje 
żądania stanem wojennym. Interesowani już ustę- 
pają pod naciskiem strejku łapowniczego”. 

Tak piszą rosyjskie pisma petersburskie o 
tych haniebnych nadużyciach czynowniczych 
w Warszawie. Z dnia na dzień również zacie: 
śnia się i zaostrza wolność wyznań, szczegól- 
nie dla prawosławnych. Już oni muszą wnosić 
prośby do komisarzów cyrkułowych, a ci na- 
tychmiast mają je odstępować policmajstrowi. 
W jakim celo — wiemy po skutkach. Oto zno- 
wn świeżo pozbawiono takich chieba w urzę-| 
dzie pocztowym! To w Warszawie — a jak na 
prowincyi. niech świadczy załączony list auten- 
tyczny, dziś na moje ręce przysłany z Tomska: 

neW powiecie hrubieszowskim pgubernii lubel- 
skiej w jednej z gmin zajmowałem posadę pomo 
cnika pisarza gminnego. Nie pochlebiam sobie, bo 
i proboszcz miejscowy o tem wie, Że obowiązki mi 
powierzane wykonywałem jak najsumienniej I cho- 
ciaż miałem uznanie i względy pp. naczelników, 
ale awansować na posadę pisarza gminnego nie 
mogłem dlatego, że jestem katolikiem. — Wszak 
liczyłem na to, że zmiana jakaś nastąpi i nam Po- 
łakom wolno będzie w każdym powiecie, nie wyłą- 
czając hrubieszowskiego, być pisarzami gminnymi. 
Doczekałam się zmiany, ale nie takiej. W pierw- 
szych dniach stycznia 1904 r. p. naczelnik wydał 
cyrkuiarz do pp. wójtów gmin, Żeby natychmiast 
wszystkich pp. pomocników pisarzy gminnych wy- 
znania rzymsko-katolickiego z miejsc uwolnić! Czy 
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Polakowi niema być wolno w urzędzie gminnym i 
taklego maleńkiego stanowiska zajmować?  Biłem 
aię nieszczęśliwy z losem, walcząc o kawałek chle- 
ba z rąk niecnie mi wydarty, i za ostatni grosz 
zmuszony byłem kraj rodzinny opuścić za łzami 
w oczach, a szukać pracy w Syberyi. Znalazłem ją 


tu, bo chcę pracować uczciwie — ale krzywda to 
ciężka, bo tęskno, strasznie tęskno za kochaną oj- 
czyzną.* 0. P. 


Tak wygląda wolność wyznań, wydana uka- 
zem carskim, w praktyce! 

I znown absolutną jest nieprawdą wieść „Cza- 
su“ o rewolucyi w załodze warszawskiej, a ra- 
czej w tutejszej szkole korpusu kadetów. 

Prawdopodobniejszą znacznie jest wieść z 
Peaux, prywatnie tu nadesłana o zgonie nie- 
sławnej pamięci generał-gubernatora Maksymo- 
wicza. Miał popełnić samobójstwo, choć motyw 
nie dość wystarczający. bo strata dwu pasier- 
bów, t. j. synow jego żony, Worohcowów. Je- 
den zginął pod Mukdenem, drugi przed 5 dnia- 
mi umarł na suchoty za granicą. Nagła ta 
śmierć, nie dość naturainia wytłomaczona, nie 
jest bez związku z wyrokiem śmierci, wydanym 
na niego przez tutejszą partyę rewolucyjną i 
z zapadłam postanowieniem wykonania go bez- 
względnego za granicą. 

Za to lepsze wieści nadchodzą o zdrowiu 
niezapomnianego Czertkowa. Poprawił się zna- 
cznie w Montreux, a teraz bawi w Paryżu 
wraz z żoną. Zacna ta para wstąpi niebawem 
do Warszawy i zabawi tu parę dni, korzysta- 
jąc z błogiej ochrony stanu wojennego. 

Ten ostatni — jak się świeżo wyraził dziś 
Skałłon do wyżej postawionej osobistości za- 
granicznej, zostanie przedłużony wobec o0- 
statnich wypadków — a że terminn nikt nie 
określał z góry, zatem można sobie odpowiedź 
tę rozciągnąć w ramy i kilku jeszcze miesięcy. 
Natomiast w łodzi — jak twierdzi Skałłon — 
miały się już tak uspokoić umysły, że wkrótce 
stan wojenny zostanie tam zniesiony. 

Uspokojenie to znać i u nas w upadających 
z dnia na dzień interesach w braku ruchu han- 
diowego. Bankructwa też coraz częstsze i wy- 
cofywanie się z interesów, jak np. z wielkiej 
kawiarni Bristol, której dzierżawca z Austryi 
p. Nitsche odsprzedał ją w tych dniach za 65 
tysiący rubli i sam wyjeżdża stąd. 

A jednak pod tą zwartą obręczą ucisku sta- 


‘nu wojennego wybucha czasem humor i dowcip. 


Oto Maksymowicza nazwano Minimowiczem, zaś 
reklamiarstwo Rejchmana w zapowiedziach o 
karmieniu żywych prawdziwych królików w 
przedstawienir, „Fəna Tadensza* w Filharmonii 
na scenie teatru tódzkiego przelicytowano je- 
szcze lepszą wzmianką reklamową treści: 

„Dla wykonawczyni tradnej roli Telimeny 
w „Panu Tadeuszu“ odbywa się już od dziś 
dnia tresura prawdziwych żywych mrówek*. 

Na jednem z większych zebrań poważniej- 
szych obywateli, zwolenników wytrwania przy 
bojkocie; zapadła świeżo uchwała użycia środ- 
ków towarzysko i narodowo tarorystycznych 
przeciw sprzeniewierzającym się rodzicom. Po- 
lega ona na zamknięciu drzwi domów przed 
nimi, na zerwaniu z nimi związków zaufania 
i wymiany interesów. | Grot. 


Traktat angielsko-japoński. 


W Londynie i Tokio ogłoszono wczoraj 
równocześnie nowy traktat angielsko- 


Wt. Rowiński. 


„Zabawa w brode“. 


(Dokończenie.) 

Zbliżył się Mitrofan. 

— Słuchaj, Mitrofan — rzekł śmiejący się 
Zmorow. — Kum mój, Foma Fomicz, chce się 
ze mną zabawić w brodę. Rozumiesz! No, w bro- 
dę, co tak patrzysz głapio ? 

— Dwadzieścia pięć cełkowych dostaniesz, 

= Ot, widzisz! Pójdziesz tedy z nami do 
restoranu i my ci brodę obstrzygać będziemy. 
Słyszysz! Co wódka — to ciach. Ty się także 
napijesz, co wlezie. Nożyczki kupimy po drodze, 
rozumiesz ? 

Mitrofan słyszał, że zbytkują w ten sposób 
ludzie bogaci, ale ani razu nie przyszło mu na 
myśl, żeby jego broda miała stać się kiedyko|- 
wiek przedmiotem takiej zabawy. Ujął więc 
w rękę pyszną swą ceckaną brodę i już miał 
głupstwo Knpeom powiedzieć, gdy sina twarz 
Soni stanęła mu w oczach. 

— Dobrze! — westchnął. 

Kupcy, śmiejąc się wciąż, poszli ka miastu, 
za nimi pociągnął Mitrofan. 

Opodal bazarów Zmorowa į Grebieszkowa 
znajdowała się wielka restanracya, wiełka, ale 
nie pierwszorzędna. W dażej sali ogólnej można 
było spotkać i „zwoszczyka*:) i „bosiaka*?) i 
ekspresa i dwornika, woźnych biurowych, żoł- 
nierzy, robotników, panów eleganckich, agentów 
różnych, wreszcie kupca l prykaszczyka. Do tej 
sali weszła nasza trójka, ale nie zatrzymała się 
przy żadnym ze stołów, przy których gwarno 
było, lecz Grebieszkow. skinąwszy na usługu- 
jącego Tatara, kazał wieźć siebie, Zmorowa i 
Mitrofana do t. zw. kącika, których znajdowało 
się wiele dla t, zw. gości uprzywilejowanych. 
Były to separatki, z maleńkich pokoików. Do 


5) POLIT. 
2) biedak. 


jednego z nich wszedł Zmorow, wtoczył się 
Grebieszkow i powlókł Mitrofan. 

Zasiedli przy dość brudnym stole, na którym 
niebawem pojawiły się grafinczyki i ogórki 
kwaszone, solone, chleb i sól. „Riumki*') soli- 
dne trzy. Przy dwóch swoich Zmorow i Gre- 
bieszkow złożyli z całą powagą nowe, lśniąca, 
ze stali nożyczki, na które Mitrofan z niena- 
wiścią spoglądał. 

— Wiecie, Foma Fomicz — rzekł Zmorow, 
napełniwszy kieliszki „popówką* — gadają la- 
dzie, co nasza „biełokamienna* boi się Pitra, a 
ja powiadam, że Piter bać się jej powinien. 

— Moskwy to? — niby zapytał, biorąc kie- 
liszek, Fomicz. — Na zdrowie im obu! 

— Na zdrowie! No, Mitrofan , pij, kiedy dają. 

Wszyscy trzej spełnili kieliszki. 

— Ludzie, jak ladzie — tonem sentencji 
mówił Grebieszkow i wziąwszy w dwa palce 
nożyczki, zręcznym ruchem ustrzygł kosmyk 
brody Mitrofanowi. To samo uczynił z drugiej 
strony Zmorow. 

— A ja powiadam, co Moskwa Pitra bać się 
nie powinna — upierał się Nikiticz. 

-- Głapstwo! No, wasze zdrowie, Wikała! 

— Bóg zapłać, kamie — i znowu kieliszki 
wywróciły koziołki na wargach biesiadników, 
tym razem ze „smirnówką*, 

Przekąsili chlebem, umaczanym w soli, za- 
gryźli ogórkiem kiszonym i suta broda Mitro- 
fana zmniejszyła się o dwa kosmyki. 

Mitrofan nie śmiał dotknąć swego pieścidełka 
ani prawą, ani lewą ręką, trzymając obie mo- 
cno przy sobie, tylko gdy potrzeba było wypić, 
brał kieliszek machinalnie i przelewał zawar- 
tość z niego do gardła. 

A kupcy pili, politykowali niewinnie, bawili 
się brodą Mitrofanową , czyniąc w niej spnsto- 
szenia, znowu pili, znowu puszczali w ruch no- 
życe, aż wreszcie wyczerpała się ochota i Gre 
bieszkow klasnął w dłonie. Zjawił się „czło- 
wiek“ 2), 


5 kieliszki, 
2) kelner. 


Rachnnek! 
Diesięć cełkowych i trzy grywienniki. 
Bierz, a to dla ciebie na „czaj* 1). 

— Bóg zapłać, barin. 

— No, a ty masz swoje dwadzieścia pięć, 
broda ci odrośnie, a dwadzieścia pięć rubli za 
nic! Idź z Bogiem. 

Mitrofan wziął asygnatę z pewną radością, 
wódka zaróżowiła mu humor, ukłonił się i wy- 
szedł, 

Świeży prąd powietrza owiał go po twarzy, 
wziął się za brodę i oprzytomniał. 

— Przepadła! — westchnął i obejrzał się 
podejrzliwie wokoło. 

Gdy wszedł na dziedziniec, słońce chyliło się 
ku zachodowi, po dziedzińca. ladzi kręciło się 
Sporo. Mitrofama owładnął wstyd jakiś. 

— Isé, czy poczekać — myślał. 

Ale sina twarz Soni nie pozwoliła mu zwle- 
kać, zasłonił więc obu rękoma zeszpeconą bro- 
dẹ i przyspieszył kroku. 

Zastąpił mu drogę „pareń* siajenny. 

— Cov, Mitrofanie, zęby cię bolą? 

— Idź do dyabła! 

— Ha, Mitrofan, — zaśmiał się parobek — 
ty z panami wódkę pijasz, a oni ci za to bro- 
dę strzygą. Czy ty jn% bośjak? Widzisz, jaka 
sobaka! 

Nia dosłachał tego Mitrofan, gdyż wpadł do 
swej izby. 

— Akalina, 
ktora! 


masz pieniądze, biegaj po do- 


— (iszej, gburze, bo obudzisz małą — bio- 
rąc pieniądze, urwała Akulina. — Tfy, tak się 
oszelmować! 

Mitrofan chciał coś powiedzieć grubijańskie- 
go, lecz Akulina była już za drzwiami. Zbliżył 
się tedy do tapczanu i wzrokiem załzawionym 
jął się patrzeć na chorą dziewczynę. 

— Mamieńko — odezwała się słabym gło- 
sem. 


1) herbatę. 


— Co ci, kochanko? Jestem ja... 

Dziewczyna otworzyła oczy. 

— Ja umieram... 

— (o ty mówisz, Sonia. ty będziesz zdro- 
wa — biorąc ją za rękę, pocieszał przez łzy 
Mitrotan — będziesz zdrowa, jak tylko doktor 
przyjdzie, mama zaraz z nim wróci. 

— Ja ciebie, ojcze, nie poznaję... 

— Nie poznajesz, gołąbko, bo brodę mam po- 
strzyżoną, ale odrośnie, kochanko... 

— Dlaczego to? 

— Ach, Sonia, nie męcz się, nie podnoś się. 

— Pić chcę. 

Mitrofan przytkuął do ust chorej garnek z ja- 
kimś odwarem ziela. 

Sonia piła chciwie i dłago, poczem opadła 
jej głowa na poduszkę i więcej zsiniała na twa- 
rzy. 

Mitrofan wzroku od chorej nie odrywał. 

Przyszła nareszcie Akulina, a za nią wszedł 
młody, elegancki pan. 

— Jakże można chorą trzymać w takiej no- 
rze, na powietrze iub do szpitala — rzekł pro- 
tekcyonalnie przybyły. 

— My biedni ludzie — tłómaczył się Mitro- 
fan. 

— Brudno tn. duszno, ach, ciemnoto, cie- 
mnoto! No, zobaczymy, co z chorą? 

Kazał ją wynieść do ogrodu, czego Mitrofan 
z Aknliną ostrożnie dokonali. 

Lekarz wyjął zegarek, wziął za puls i wnet 
rękę chorej puścił, a dość szybko wyjął ter- 
mometr i zasunął go pod pache dziewczęciu. 

— Bardzo późno mnie wezwaliście, bardzo 
późno, — mówił zagadkowo. 

Zaczął się rozglądać po ogrodzie, przyglądać 
to drzewom, to gołębiom, których mnóstwo na 
dachu altany gruchało, wreszcie spojrzał na ze- 
garek i wyjął termometr. 

— Tu Iwerska ') tylko może pomódz. Oj lu- 
dzie, dlaczego tak późno mnie wezwaiiście? 
Ja, co do mnie należy — zrobię; ot, napiszę 
wam recepte, ale nie wiem. czy to się zda na 
co... 


Akuiina wybuchnęła płaczem, a Mitrofan by- 
stro wpatrywał się w twarz lekarza. 

— Znaczy.. — odózwał się odezwać. 

— Dziewczyna zachorowała na ostre zapale- 
nie pluc... Zapóźno! 

— Panie doktorze, 
trofan. 

— Ot wam recepta, dawać co pół godziny 
łyżeczkę od kawy i — zostańcie z Bogiem! 
A Lekarz odwrócił sie szybko i zaczął odcho- 
zić. 

— Panie doktorze! Panie doktór! — wołał 
za nim Mitrofan, lecz młody eskulap nie obej- 
rzał się nawet. 


ratuj! —  jęknął Mi- 


Sonia umarła. 

Mitrofan sadzał ją i podnosił, lecz wszystko 
opadało bezwładnie ku ziemi. 

Akalina lamentowata cicho i głośno, złorze- 
cząc sobie, mężowi i całemu światu, Mitrofan 
zaś, jakby ból zakuł w sercu, spokojny był, 
ponury. 

Nadbiegły różne kumoszki i parniowie. 

— Po trumnę trzeba, — odzywały się głosy. 

— Idę, — sucho rzekł Mitrofan i skierował 
się kn bramie wjazdowej. Właśnie wchodził na 
dziedziniec Wikała Nikiticz. 

— A co, borodacz bez brody? — zaśmiał 
się, ujrzawszy, Mitrofana. 

— Qt, tobie broda, przekięty! — i mocna 
reka Mitrofana znalazła się na karku Zmorowa, 
który niewiadomo kiedy zrobił parę obrotów 
w tył i schwycił się w rozpędzie za zielone 
sztachety swej własnej posesyi. 

— Karauł!*) — wrzasnął. 

Lecz Mitrofan wybuch swej złości i żalu o- 
graniczył do popchnięcia Zmorowa 1 wolno po- 
szedł kn miastu. 


Nazajutrz Sonię pogrzebano. 


1) Obraz cudowny w Moskwie. 
3) policya, 
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japoński, którym opinia publiczna żywo się 
zajmowała już od chwili, gdy rozeszła się wia 
domość o jego zawarciu, jakkolwiek co do jego 
treści i tendencyi skazana była jedynie na przy- 
puszczenia i domysły. 

W obszernym, obejmującym ośm paragrafów 
w tekscie tego traktatn oświadczają rządy obu 
państw, że jego celem jest utrzymanie po- 
koja we wschodniej Azyii Indyach, 
zabezpieczenie wspólnych ich inte- 
resów w Chinach, przy zapewnieniu nie- 
zawisłości i integralności państwa 
chińskiego i przy zasadzie równych u- 
prawnień handlowych dla wszyst- 
kich narodów; przedewszystkiem atoli ma 
on na celu obronę terytoryalnych praw 
Anglii iJaponii wewschodniej Azyi, 
oraz ich interesów w tej części świata. 

Artykuł pierwszy opiewa: Skoro prawa i Spe- 
cyalnie wymienione interesy Anglii i Japonii 
będą narażone na niebezpieczeństwo, zobowią- 
zują się oba rządy swobodnie porozu: 
mieć i połączyć celem przygotowa- 
nia środków obrony. 

Artykuł II. Jeżeli wskutek niesprowokowane- 
go ataku jednego lub więcej państw przeciwko 
Anglii lub Japonii, jedna ze stron, zawierają- 
cych umowę, musi chwycić się środków wojen- 
nych celem ochrony praw swoich i interesów, 
druga strona jest zobowiązaną pospie- 
szyć pierwszej bezwłocznie z pomo- 
cą, prowadzić z nią wspólnie wojnę 
i razem z nią zawrzeć pokój. 

Art. III. Ze względu na to, że Japonia 
posiada specyalne polityczne, wojskowe i eko- 
nomiczne interesy na Korei, uznaje Anglia 
prawo Japonii przedsięwzięcia wszelkich środ- 
ków, potrzebnych do rządzenia, kontrolowania 
i ochrony Korei i do strzeżenia i popierania 
swoich interesów, o ile te zarządzenia nie 
sprzeciwiają się zasadzie równego 
uprawnienia wszystkich prowadzą- 
cych handel narodów. 

Art. IV. Japonia uznaje prawo Anglii do 
wydania w pobliżu granic Indyj zarządzeń, 
które Anglia będzie uważała za potrzebne do 
utrzymania swoich indyjskich posiadłości. 

Art. V. Obie strony zgadzają się na to, że 
żadna z nich bez poprzedniego wspólnego poro- 
zumienia się nie może z innem mocarstwem 
zawrzeć ogólnej umowy. 

. Art. VI wspomina o wojnie rosyjsko-ja- 

pońskiej i opiewa: Anglia zobowiązuje się 
do najściślejszej neutralności lub do 
pospieszenia Japonii z pomocą w ra- 
zie zaatakowania jej przez inne mocarstwo. 

Art. VII. Warunki, wśród których ma być 
udzieloną pomoc wojskowa, mają ustano- 
wić władze wojskowe i marynarskie obu stron. 
Będą one od czasu do czasu odbywały doty- 
czące konferencye. 

Art. VIII. Umowa zostaje zawartą na lat 
dziesięć, przyczem ustanawia się jedno- 
roczne wypowiedzenie. 

Umowę podpisali dnia 12 sierpnia w Londy- 
nie Landsdowne i japoński ambasador Hayassi. 


Uroda pomięizy Szwecją a Norwegią, 


Zatarg pomiędzy Szwecyą a Norwegią, który 
skutkiem wygórowanych żądań Szwecyi groził po- 
ważnemi następstwami, zostanie pokojowo załatwio» 
ny. Szwedzcy i norwegscy delegacl. obradujący 
w Karlstadzie nad przeprowadzeniem 'rozdziała po- 
między cbn państwami zgodzili się na następujące 
pankty ugody: 

Oba państwa zobowiązują sie oddać sądowi 
rozjemczemu w Hadze do rozstrzygnięcia 
kwestye sporne, które nie dotyczą niezawisłości, 
integralności ani żywotnych interesów krajowych. 
Umowa obecna zawartą została na lat 10. Na po- 
łudniowej części granicy między obu państwami 
zostanie ustanowiony pas neutralny szerokości 
15 klm., na którym nie wolno zakładać nowych 
fortec. Tə postanowienia jednak nie obowią- 
zują na wypadek wojny z wspólnym 
wrogiem, lub jeżeli jedno z państw za- 
wikła się w wojnę z trzeciem pań- 
8 t w e m. 

Umowa wylicza daiej twierdze, które muszą być 
w przeciągu 8 miesięcy zniesione. Dawne twierdze 
mają być zachowane, ale nie wolno ich uzbrajać. 
Grupy fortów Kongsvinger nie wolno powiększać, 
ani terytoryalnie, ani co do załogi. Nowych fortów 
nie wolno zakładać w obrębie 10 klm. od Kongs- 
vinger. 

Ugoda wchodzi w Życie możliwie najrychlej i nie 
może zostać tyiko z jednej strony zniesioną. Na- 
stępne punkty zawierają bliższe postanowienia co 
do ruchu przejściowego między obu krajami i co 
do używania wspólnych dróg wodnych. Parlamen- 
tom obu państw przedłożony zostanie wniosek o ša- 
twierdzenie tego projektu, z zastrmeżeniem obopól- 
ności, tak, że ugoda wejdzie w Życie, skoro 
Szwecya uzna Norwegię za państwo 
samodzielna. Następnie szwedzki parlament 
zniesie ze swej strony odnośne akty państwowe, 
poczem traktat zgodnie s uchwałami parlamentów 
zostanie podpisany. 

Jak donosi dzisiejszy telegram, prezydent nor- 
wegskiego gabinetu, Michelsen, przedłożył stortingo- 
wi projekt ugody ze Szwecyą. Projekt został prze- 
kazany osobnej komisy. W Chrystyanii ludność 
przyjęła spokojnie wiadomość o zawarciu ugody, je- 
dnakże prasa radykalna potępia ją, dowodząc, Że 
ubliża Norwegii. „Aftenposten“ sądzi, że storting 
norwegski z pewnością przyjmie projekt ugody ze 
Szwecyą i Że to samo uczyni parlament szwedzki. 
Prasa szwedzka, niewiadomo: szczerze, czy obłu- 
dnie, podnosi różne zarzuty przeciwko ugodzie, któ- 
ra, jej zdaniem, zawiera pewne postanowienia, krzy- 
wdzące Szwecyę. 

W paryskim dzienniku „Temps“, organie fran- 
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych, Renś 
Puaox, który niedawno w Sztokholmie rozmawiał 
z królem szwedzkim, podaje swój „interview“, za- 
wierający pewne charakterystyczne poglądy. Otóż 
król zarzuca Norwegom niepoprawne postępowanie, 
mianowicie, że detronizaycę jego postanowili nieod- 
wełalnie, a sporu o konsulaty użyli tylko jako wy- 
godnego pozoru. „Spór ten — mówił król Oskar — 
można było tem łatwiej zażegnać, że przed roz- 
wiązaniem Unii skandynawskiej większość konsa- 
lów była pochodzenia norwegskiego, Tymczasem 
Norwexowie, ażeby spór zaostrzyć, postawili później 
żądanie osobnego norwegskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, odrznciii wszystkie propozycye na- 
stępcy tronu, jako regenta, poczem storting ich 
powziął uchwały, niezgodne z konstytucyą. Założy- 
łem „veto“, a Norwegowie powinni byli czekać na 
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drugie „veto“, nie uczynili jednakże tego, byle do- | fantastyczne cienie na strop, i nagle wielki uczuł | datue prace, jednak pomimo ponawianych próśb nie 


urawadzić do zerwania Unii. 

Król Oskar przedstawiwszy następnie dalszy prze- 
bieg zatargu i uderzywszy w ton elegijny, mówił 
do p. Puanx: „Jestem już starcem, mam lat 77 i 
nigdy nie byłbym przypościł, abym mógł tego się 
doczekać. Niektórzy robią mi zarzut, żem nie za- 
rządził natychmiast mobilizacyi i że pozwoliłem na 
takie zakończenie sprawy. Widzi pan, przeżyłem 
wprawdzie wiele smutnych rzeczy, ale wojna jest 
dla mnie zawsze najmutniejszą ze wszystkiego. 
Przez całe Życie starałem się utrzymać spokój mię- 
dzy moimi krajami. Nie mogę przecież pragnąć, by 
zabijali się ci, których kocham jak własne dzieci. 
Przynajmniej mam bezwarunkowo tę nadzieję, że 
nie przyjdzie do tak wielkiego nieszczęścia.“ 

Król Oskar należy pomiędzy panującymi do sym- 
patycznych postaci i jest człowiekiem wykształco- 
nym, pomimo to jednakże nie chto, czy nie może 
zrozumieć, że narody chcą i mają prawo stanowić 


na czole coś wilgotnego i ciepłego, usłyszał głuchy 
łoskot przedmiotu, rozbijającego się o płyty ka- 
mienne, i światło zgasło. Wielki, odchodząc od zmy- 
słów, zaryczał: 

— To krew Jego! 

I w tej chwili rzucił się na wspólnika swego, 
oderwał go skarbonki, chwycił go obu rękami za 
gardło, powalił o ziemię głową tak, że jnż nie po- 
wstał, i wołał: 

— Morderca! Judasz! 

Nazajutrz rano ujrzano w kościele dwóch męż- 
czyzn na flizach. Jeden leżał martwy, drugi był 
na klęczkach i uderzając się w piersi, mruczał nie- 
zrozumiałą modlitwę, Włosy miał na czole zlepione 
gęstą, tłustą cleczą, która spływała na rozczochra- 
ną brodę. Obok niego leżały odłamki stłnczonej 
lampki. Wielki, czarny krzyż, który wisiał nad 
skarbonką, był prawie oderwany od podstawy i 
zdawało się, że Ukrzyżowany, z pochyloną głową i 


same o swoim losie. Norwegowie nie chcą króla | wyciągniętemi ramionami, patrzy oczaml przysło- 


szwedzkiego, wyrazili to za pomocą plebiscytu je- 
dnogłośnie, więc sprawę należy uważać za przesa- 
dzoną. Król zakończył rozmowę stwierdzeniem, że 
z jego rodziny nikt już nie dostanie się na tron 
norwegski. I to pogodzenie się z faktem dokona- 
nym jest bądź co bądź zasługą króla Oskara, któ- 
ry I soble I Norwegli oszczędzi w ten sposób pray- 
krych przejść. Dzisiaj rola pretendentów do tronu 
jest niewdziączną. 


Złodzieje w kościele. 


Przez Maurycego Level'a. 
Tłómaczenie z francuskiego 

Brama obróciła się powoli na zawiasach. Przez 
otwór w głąb nawy kościelnej wpadł blask księży- 
ca, oświetlając blado ciężkie filury, które ginęły 
w cieniu sklepienia, a w głębi poza kratą zamknię- 
tą widział wielki ołtarz, olśniewający niepokalanie 
białym obrusem. 

Gdy niższy towarzysz dr«wi zamykał bez szele- 
stu, większy mechanicznym ruchem zdjął czapkę i 
wyciągnął rękę, jak gdyby szukał kropielnicy, ale 
wnet ramię stało się nieruchomem. Zapomniał na 
chwilę, że przyszedł do kościoła dla kradzieży i 
woń przedmiotów poświęcanych wywołała w duszy 
jego wspomnienie z dawnych lat, gdy słażył na wsi 
proboszczowi do mszy i giął koiana przed hostyą. 
Czuł, jak ogarnia go niepokój gwałtowny, jak po- 
rywa go strach uiewytłómaczony. Wdalał czapkę 
na głowę, otworzył nóż składany i czekał, 

—-— No, jużeś gotów z twoją modlitwą? —— nal- 
grawał się mały. — Idziesz? 

Wielki otrząsnął się z chwilowej słabości I obaj 
posunęli się naprzód w mdłem oświetleniu. Szli 
poomacku, uderzali o ławy i klęczniki, zatrzymy- 
wali się od czasu do czasu, stając za filarami i 
konfesyonałami, wpijając wzrok w błyszczący ołtarz. 
Przea ich mózgi zbrodnicze jak błyskawica prze- 
leciała niby dla zachęty myśl, jakie skarby, jakie 
bogactwa mogą zabrać. Koło bocznej kaplicy za- 
trzymali się. Wielki zaczął drżeć. 

— Od czego zaczniemy? — zapytał mały. — 
Myślę, że od skarbonki. A potem zobaczymy, jeżeli 
czas pozwoli. Gdy będę rozbijać zamsk, ty stój na 
straży. 


nięzemi na obu łotrów, leżących u stóp Jego. 
H. Je. 


Od administracyi „N. Reforuy': 


Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty. 
Prenumerata wynosi w Krakowie: 
kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal. 
„Nową Reformę* można także prenumerować 
w caiem Cesarstwie Niemiecklem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy. 


Wszyscy prenameratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 


„Wędrowiec 
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Prenumerata kwartal- 
nie wynosi w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze- 
gyłką pocztową 5 kor. 

Nadto nabywać mogą prenameratorzy „Nowej 

Reformy“: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie; 


a Śmi gus“ 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 hulerzy kwartalnie. 


Na czasopisma te należy składać prenume- 
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 października 1905 roku, — w razie W i 
administracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


IR z>«p wn ii EA £ho 
Kraków, 27 września 
Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedze- 


Skręci'i na lewo i weszli w nawę główną. Na-|nie sekcyi szkolnej Rady miasta pod przewodni- 


gle chmura zasłoniła niebo. Ciemność zasłoniła oł- 
tarz i posągi i tylko lampka, wisząca na cienkim 
łańcuszku, drżącym płomieniem rozpraszała cienie, 
a łańcuszek był tak cienki i umocowany był tak 
wysoko, że światło to wyglądało jak gwiazda, bły- 
szcząca przez mgłę. Wielki wstrząsnął się I za- 
pytał: 

— Cay widziałeś? 

-— (o takiego? 

— Księżyc ukrył się. 

— Nic nie szkodzi. Widziałem, gdzie się znaj- 
duje skarbonka. Zostań tutaj — odpowiedział mały. 

Posunął się o trzy lub cztery kroki i przysta- 
nął. Szmer metalu przerwał ciszę, a drwiący głos 
ciągnął dalej: 

— Oto jest „kasa“. Ty uważaj. 

Minęła chwila i odezwało się przyciszone puka- 
nie. 

— Wytrychami niec nie zrobię. Podaj mi dłato 
i młotek, 

Gdy wielki posłyszał zgrzyt Żelaza, uczuł znowu 
bojaźń. Ażeby rozwiać męczące widzenie , myślał o 
tem, jak to on napadał po lasach na ludzi, jak 
niewinnych przechodniów dusił na rogach ulic pa- 
stych, sle to na nic się nie zdało, Wielki, zimny 
kaściół napawał go przerażeniem. Szmery najiżej- 
sze groźnie i głęboko wciskały się do uszów jego. 
Oczy, usiłując daremnie przebić ciemności, widziały 
dziwaczne postaci, pośród głębokiej ciszy słyszał 
głosy i nagle, kiedy wzrok podniósł, spostrzegł 
przy świetle pryskającem lampki chadą, bladą 
twarz, która się nad nim pochylała i spoglądała 
na niego przeciągłem , smutnem , boiesnem spojrze- 
niem. Wierzchem dłoni przeciągnął po wilgotnem 
czole, zamknął powieki i zdławionym głosem ode- 
zwał się do towarzysza: 

— Spiesz się. 

— (Czekaj — odparł mały. — Przecież ci się nie 
spieszy. 

Wielki otworzył oczy, myśląc, że widzenie zni- 
kło, ale twarz blada znajdowała się na tem samem 
miejscn. Rzeki sam do siebie: 

— Ależ to niemożliwe, oszaleję. 

Ale widzenie występowało coraz wyraźniej. Wi- 
dział białe ciało postaci, widział żebra, rysujące się 
skutkiem wychudzenia, i wielkie, wyciągnięte ra- 
miona, które go przyzywały do siebie. Przypomniał 
sobie, że kiedy dzieckiem nczawał strach w nocy, 
naówczas mówił modlitwę, ażeby złe dachy wypło- 
szyć. Ale już oddawna święte słowa wypadły z pa- 
mięci jego, a zresztą na coby się przydały? Prze- 
cież to nie był demon, to był On z cierpiącem obli- 
czem awojem, On, który wylewa łzy równie dobrze 
za sprawiedliwych jak i niesprawledliwych, który 
płakał krwawo nad męczennikami i nad ukrzyżo- 
wanymi łotrami. I postać zaczęła mówić jakby to- 
nem prośby: 

— Odejdź, przebaczam ci. 

Mały wściekle zasyczał przez zęby: 

— Daj go katu, wezmę się do młotka. 

Wielki chciał zawołać: „Nie czyń tego”, ale głos 
uwlązł mu w gardle. Odezwał się głuchy odgłos, 
jak gdyby zamykano trumnę i mały silnie uderzał 
w metalowe okucie. Postać widzenia stała się jə- 
szcze biedszą, pochyliła się, a na chudej piersi, 
która podnosiła gio, to opadała, wystąpiła krwawa 
rana. Pochyliło się boskie oblicze, opadły chnde ra- 


ctwem I wiceprezydenta p. M. Chylińskiego. Sekcya 
uchwaliła przyjąć 6 słerot-dziewcząt z zakłada pani 
Żurowskiej na kursa robót, bez opłaty, — dalej 
ułożyła regulamin dia uczenie karsa artystycznego 
na kursach imienia dra A. Baranieckiego, wkońcu 
zań ułożyła sekcya dla.Rady miasta terno na wa- 
kującą posadę nauczyciela przy szkole św. Jana 
Kantego na Smoleńsku, 

Wiadomości osobiste. P. Michał Konopiń. 
ski, redaktor naszego dziennika, wyjechał na parę 
dni do Wiednia w sprawach redakcyjnych. 

F. Wacław Szymanowski, artysta-rzeźbiarz, 
przybył na stały pobyt do Krakowa. 

Dyrektor kolel państwowych, p. Horoszkie: 
wicsz, powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Z resursy urzędniczej. Wczoraj wieczorem od- 
było się walne zgromadzenie członków  resursy 
w celu obrad nad zmianą lokalu. Obrady były bar- 
dzo ożywione. Imieniem większości wydziału radca 
Grodyński przedstawił wniosek o najem lokalu dla 
resursy w hotelu Saskim, referent mniejszości inż. 
Idzikowski motywował wniosek o pozostanie w do- 
tychczasowym lokalu w hotela Europejskim. —- 
W głosowaniu 62 przeciw 37 głosom uchwalo- 
no wynająć lokal w hotelu Saskim ot 
1 kwietnia 1906 r. 

Regulacya ujścia Rudawy do Wisły. W bu- 
dżecie austryackim na r. 1906 znajduje się w 
dziale wydatków następująca pozycya: „Regulacya 
ujścia Rudawy do Wisły w obrębie miasta Krako- 
wa. Trzecia rata 350.000 koron*. A więc dotąd 
jako trzy raty znajduje się w kasle państwowej 
milion 50 tysięcy koron na roboty regulacyjne o- 
koło Rudawy, ale niestety Rudawa płynie jak da- 
wniej, o robotach zaś nic nie wiadomo. A wobec 
niedostatku, który cierpi ludność robotnicza w Kra- 
kowie, każde większo przedsięwzięcie budowlane 
byłoby dobrodziejstwem dia ludności pracującej. Na- 
leżałoby tę sprawę już raz załatwić. 

Posiedzenie Izhy handlowej odbędzie się 3 pa- 
ździernika o godz. 4 pv południu. 

Konkurs nauczycielski. Zarząd główny Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej* rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę klerowniczki świeżo założonej ochron- 
ki polskiej w Morawskiej Ostrawie. Wymagana jest 
kwalifikacya na ogrodniczkę froeblowaką, znajomość 
gry na fortepianie lub innym instrumencie muzy- 
cznym, tudzież azdolnienie do nanczania robót rę- 
cznych kobiecych w szkole ludowej: Kandydatki 
z egzaminem dojrzałości lab patentem kwalifikacyj- 
nym do szkół ludowych będą miały pierwszeństwo. 
Do posady tej przywiązana jest płaca 1200 kor. 
rocznie, tudzież osobne wynagrodzenie od 20 do 30 
kor. miesięcznie za udzielanie nanki robót ręcznych 
kobiecych w polskiej szkole lndowej w Morawskiej 
Ostrawie. Podania należy wnosić do zarządu głó- 
wnego T, S. L. w Krakowie (Szczepańska 7) do 
10 października b. r. Nadmienia się, że nauczyciel- 
ki zajęte w galicyjskich szkołach ludowych, ubie- 
gające się o powyższą posadę, mogą uzyskać bez- 
płatny urlop z wszelkiemi prawami do emerytury. 

0 dodatek drożyźniany. Dyetarynsze magistra- 
tu krakowskiego z powodu niebywałej w naszem 
mieście drożyzny wnieśli do Rudy miejskiej prośbę 
o udzielenie im doraźnego wzgłędnie stałego mio- 
sięcznego dodatka drożyżnianego na tak długo, do- 
pókąd nie nastąpi unormowanie ich płac, jak to 


miona, a rana po prawej stronie piersi wydała się! przeprowadzono jeszcze w roku 1898 we wszyst- 


większą. 


kich urzędach państwowych i antonomicznych całej 


-— Przestań — zawołał wielki. — Stoi przede- | monarchii. W roku 1898 i latach następnych upo- 


mną, patrzy na mnie On. 


minali się ci nieszczęśliwi dyetarynusze, zastępujący 


Mały uderzał ciągle w skarbonkę. Jakby pchnię- | urzędników manipulacyjnych i konceptowych magi 
ta niewidzialną ręką, lampka wahała się, raucając | stratu, o podwyższenie wynagrodzenia za ich wy- 


uzyskali dotąd nic. Spodziewać się należy, że tak 
prezydyum, jak i Rada miasta choć prośbą o do- 
datek drożyźaiany poprzeć zechce. 

Z sali koncertowej. Jak już donosiliśmy, kon- 
cort Salomei Kruszelnickiej odbędzie się, 
staraniem Filharmonii lwowskiej w Krakowie dnia 
2 października w teatrze miejskim, gdzie bilety 
nabywać jnż można. Program jest następujący: 
1) Boito, Arya z opery „Mefstofeles*. 2) Filiasi, 
„Come voi“; Massenet, „Je t'aime“; Brahms, „Se- 
renade unitile*. 3) Puccini, Arya z opery „Butter- 
ñy“. 4) Wagner, Arya z opery „Tannhäuser“. 5) 
Łyseńko, pieśń, 6) Niewiadomski, pieśni. Akompa- 
niament objął prof. Nenhausar ze Lwowa. 

Dnia 6 października odbędzie się w Bali „So- 
koła* koncert znanego pianisty, p. Ignacego Fried- 
manna. Program koncertu podamy niebawem. © 

Zamordowanie 9-letniej dziewczynki. Dzisiaj 
wczesnym rankiem ludzie przechodzący przez Ścież- 
ki za polem Jana Pakiewicza w Ludwinowie zoba- 
czyli opodal w trawie jakąś małą postać nierucho- 
mo leżącą. Gdy się zbliżyli, ujrzeli leżącego w 
ogromnej kałoży krwi trupa małej dziewczynki. 
Przerażeni strasznem odkryciem ludzie ci dali znać 
o tem ekspozyturze policyi w Podgórzu i żandar- 
mery! w Dębnikach, która natychmiast udała się 
na wskazane miejsce, gdzie stwierdzono, że rzeczy- 
wiście popełnionem zostało ohydne morderstwo. Na 
ziemi leżała 9 lat licząca dziewczynka Marya Kol- 
lasówna, córka jednego z mieszkańców Ludwi- 
nowa, a ciało jej przedstawiało obraz okrutnego 
znęcania się. Miała bowiem szyję przerżniętą dwo- 
ma cięciami noża z przodu, przecięte obie tętnice, 
dalej głęboką ranę kłutą końcem noża z tyłu głowy. 
Oprócz tego nieszczęśliwa dziewczynka otrzymała 
okaleczenia w prawą rękę, którą prawdopodobnie 
zasłaniała się przed razami mordercy. W jednej 
zaciśniętej rączce trzymała kiika czerwonych i bia- 
łych cnkierków miętowych, w drugiej 4 halerze. 

Komisya sądowo-policyjno-lekarska, która przy- 
była na miejsce czynu, złożona z radcy policyl p. 
Kostrzewskiego, sędziego śledczego z Podgórza p. 
Dutkiewicza, lekarzy pp. dra Piórko i dra Aron- 
sohna, oraz wachmistrza posterunku Żandarmeryi z 
Dębnik, stwierdziła, że Kollasówna wyszła wczoraj 
z domu po godzinie 6 wieczór i prawdopodobnie 
została przez sprawcę mordu cukierkami i drobne- 
mi pieniądzmi zwabiona na ustronne pola Ludwi- 
nowa i tam zamordowana. Gwałtun cielesnego na 
osobie Kollasównej się nie dopaszczono, mord ten 
jednak należy zaliczyć do kategoryi seksualnych, 
gdyż rabunek jest tn stanowczo wykluczony. — 
Mimo jak najgorliwszych dochodzeń i poszukiwań 
policyi i żandarmeryi, sprawcy morderstwa dotych- 
czas nie wyśledzono. Nieszczęsną ofiarę okrucień- 
stwa jakiegoś zdziczałego człowieka odwieziono *do 
zakładu medycyny sądowej, w celu sekcyi zwłok, 

Straszne to morderstwo wywołało w całom mie- 
ście | okolicy, Bzczególniej w Podgórzu, wstrząsa- 
jące wrażenie | stało się niemal jedynym przed- 
miotem rozmów najszerszego ogółu. Spodziewać się 
należy, że władze wysilą się na jak nejenergi- 
czniejsze poszukiwania za sprawcą mordu, w celu 
oddania go jak najprędzej rękom sprawiedliwości. 

Fałszywe 50-koronówki. W dalszym ciągu 
śłedztwa w sprawie puszczania w obleg fałszywych 
50-koronówek, spowodowanej aresztowaniem Piotra 
Polka, listonosza, uwięziła policya wczoraj mieszkań 
ca Stradomia, Faerbera, do którego nadanym był 
ów list z Londynu, sprzeniewierzony przez Polka. 
Dalsze śledztwo w tokn. TA 

Elegancki złodziej. Policya "aresztowała wozo" 
raj służącego w hotela Krakowskim, Jana Pawlika, 
który mieszkającomu w hoteln Franciszkowi Ro- 
gowskiemu skradł z komody przeszło 600 koron. 
Z pieniędzy tych odebrano od Pawlika 524 koron, 
resztę pieniędzy nżył Pawlik na swoje potrzeby — 
w czem samych krawatek kupił sobie za 14 koron. 

Fałszerze pieniędzy przed sądem. Przed są- 
dem przysięgłych w Krakowie stanęło dzisiaj, o- 
skarżonych o zbrodnię fałszowania monety, 7 pod- 
sądnych, a to: Maarycy Nęcki, 23 lat liczący la- 
borant aptekarski, Wincenty Lagan, 22 lat li- 
czący, czeladnik ślasarski; Antoni Keller, 26 lat 
liczący, czeladnik szewski; ci trzej obwinieni o to, 
że w r. 1905 w Krakowie i okolicy bill monetę 
fałszywą; dalej Helena Nęcka, wyrobnica; Agnie- 
szka Łaganowa, wyrobnica; Anna Prokocka, 
wyrobnica i Wincenty Sarota, 40-letni czeladnik 
szewski, obwinienł, że w czasie powyższym plenią- 
dze te w obieg puszczali. 

Głównie winny Wincenty Łagan wyczytawszy 
w wychodzących w Krakowie „Nowinach* o oka- 
zyi pewnego procesu o fałszowanie monet, w jaki 
sposób pieniądze się fabrykuje, wraz z Nęckim zro- 
bili różne formy na pieniądze ze skóry, gliny, gi- 
psu i metalu I w nich odlewali monety po 20 ha- 
lerzy, po 1, 2 i 5 koron. Celem nadania im odpo- 
wiedniego połysku, moczył Nęcki swoje fabrykaty 
w kwasie siarkowym i azotowym. Później, gdy for: 
my gipsowe się nie nadawały, Nęcki zrobił sztancę 
miedzianą, do czego użył dwóch pokrywek miedzia- 
nych, skradzionych u swego pryncypała, aptekarza 
Grabowskiego, u którego Nęcki był laborantem. — 
Podczas rewlzyi znaleziono u Nęcklego dwie formy 
gipsowe na korony i na 20 halerzówki, oraz mo- 
dele i metale, potrzebne do fałszowania pieniędzy; 
ogółem, o ile stwierdzić można było, obwinieni zro- 
bili około 40 sztuk 20-halerzówek, 40 sztuk 1-ko* 
ronówek, oraz kilka sztuk l-guldenowych i 5-koro- 
nowych. Monety te zostały poznane jako falsyfikaty 
w sklepie Szalika, poczem nastąpiło wykrycie szaj- 
ki fałszerzy i aresztowanie wspólników. Obaj wspól- 
nicy: Nęcki i Łagan przyznali się do winy, nato- 
miast Keller, Nęcka (matka obwinionego), Lagan- 
wa (matka obwinionego), Prokocka i Szarota sta: 
nowczo przeczą, by wiedzieli o pochodzeniu tych 
pieniędzy. 

Oprócz oskarżenia o fałszerstwo monety, Nęcki 
obwiniony jest o kradzież na szkodę p. Grabow- 
skiego gotówki i różnych aptecznych przedmiotów, 
na kwotę przeszło 600 koron. Do kradzieży tej 
miał się Nęcki w policy! przyznać. Charakterysty- 
cznym momentom dzisiejszej rozprawy, której prze- 
wodniczy starszy radca sąda p. Ursel, jest, że 
wszyscy oskarżeni przyznają, iż pierwszą myśl fał- 
szowania monet powzięli z „Nowin“, gdzie znależli 
tak dokładny opis sposobn odlewania monet. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora dr Bra- 
zon, obwinionych bronią adwokaci: dr Lewicki, dr 
Bader, dr Heski, dr Langrod i dr Goldwasser. 

Na stole sądowym jako „corpus delicti“ złożono 
cały warsztat fałszerzy, jak formy metalowe, odci- 
ski, maszyuki itp. 

Rozprawa potrwa dwa dni. 

Z miasta piszą nam: Krańcowe niice traktowa. | 
ne są ciągle po macoszemu. Do takich ulic śmiało: 


—— 


o tem, aby aporządkować niewvybrukowany chodnik 
z parzystej strony ulicy Czystej, jak rówależ ni- 
kogo nie wzruszy, że mieszkańcy zmuszeni, są uda- 
jąc się do swych domów, brnąć po kostki w bło- 
cie — a przecież tak ulica Czysta, jak Dolnych 
Młynów — to ulice pod względem rucha alicznezo 
zajmują wybitne miejsce Pierwsza, zabudowana 
okazałomi domami, zamieszkałemi przez inteligen- 
tną publiczność, na drugiej znajduje się fabryka 
tytoniu i cygar, zatrudniająca setki robotników i 
robotnie. 


Nowe telefony. Dyrekcya poczt ogłasza: Dnia 
1 października oddaną będzie do użytku publiczne- 
go nowo nrządzona państwowa sieć telefoniczna 
w Wieliczce, tudzież linia międzymiastowa 
Kraków — Wieliczka. Sieć lokalna obejmuje 
centralne biuro, pięć stacyj abonentowych i pabli- 
czną mównicę telefoniczną Na linii między miasto- 
wej dopuszczalne są na razie tylko rozmowy po- 
między Wieliczką a stacyami włączonemi do linij 
telefonicznych Wiedeń— Lwów i Wiedeń— Kraków. 
Należytość za trzyminutową zwykłą rozmowę wy- 
nosi pomiędzy Wieliczką a Krakowem 40 hbal, 
Tarnowem 1 kor, Białą | kor. 60 hal, Rzeszo- 
wem, Przeworskiem, Jarosławiem, Lwowem, Prze- 
myślem, Mistkiem i Wiedniem po 2 kor. 

Korespondent nasz z Brodów pisze nam: W naj- 
bliższym czasie ukończoną tu zostanie budowa tele- 
fonu. Zgłosiło się już 16 abonentów. 


Tarnów. Z końcew ubiegłego tygodnia odbył się 
koncert tarnowskiego Towarzystwa muzycznego. — 
Część mnzykalno-wokaina wypadła bez zarzntu. Prof. 
W. oddeklamował utwór Ujejskiego p. t. „Mara- 
ton“. Żałować wypada, że publiczność nie dopisała, 
tem bardziej, że Towarzystwo muzyczne daje gwa- 
rancyę przyjemnego i pożytecznego spędzenia wie- 
czoru. Dnia 23 bm. Towarzystwo literackie im. A. 
Mickiewicza rozpoczęło seryę swych posiedzeń po- 
gadanką na temat: „Francya i Anglia współczesna“. 
Pogadunkę zagaił prof. Paciorkiewicz. Staraniem 
koncesyonowanego biura koncertowego p. Baua od- 
będzie się 10 października koncert Gemmy Belin- 
cioni. . 


Z Jaworzna piszą nam: Dnia 24 b. m. urządził 
tutejszy „sokół* festyn, połączony z ćwiczeniami. 
Ówiczenia wypadły bardzo dobrze i zyskały sobie 
ogólne uznanle publiczności, co jest chlubnem świa- 
dectwem dla pracy tutejszego gniazda. Do powo- 
dzenia w wykonaniu całego programu przyczynił 
się dyrektor kopalni, p. Maurycy Katzer, przez od- 
stąpienie do tego cela parku gwareckiego, za co 
mn tutejszy „Sokół* składa publicznie serdeczna 
„Bóg zapłać!“ 

Mandat po Walewskim. Socyaliści zgłosili kar- 
dydata swego z V kuryl stanisławowskiej. Jest nim 
p. Ostapczuk za Zbaraża, 

Straszna tragedya. W Horodence 23 b. m. nie- 
jaki Berko wystrzelał w przystępie obłąkania całą 
swoją rodzinę. Żona i troje dzieci padły trupem na 
miejscn, troje dzieci jest śmiertelnie pokaleczonych, 
a tylko siódme ocalało. 

W Stryju rozpoczęła się wczoraj rosprawa 
o pożary borysławskie. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Kazimierz Kandefer, wiertącz; 
Roman Chomycz, palacz; Józef Kuźma, kowal; 
Antoni Górny, palacz; Stanisław Szelingow- 
ski, tokarz i Katarzyna Szczepaniakowa. — 
Jak wiadomo, jest to już drugi z rzędu proces w 
tej sprawie. Pierwszy odbył się w kwietnia b. r. 
w Samborze. Po trzech tygodniach rozprawy został 
proces odroczony, gdyż na rozprawie wysmio na jaw 
mnóstwo faktów, które wymagały nzupełnienia 
śledztwa. Obrońcom udało się mianowicie zachwiać 
wiarygodność zeznań jedynego świadka obciążają- 
cego, Jana Petrowa. Stwierdził to także przewo- 
dniczący rozprawy, przyłapawszy tego świadka na 
całym szeregu sprzeczności. Obrona przedstawiła 
też kilka świadków, z których zeznań wynikło, że 
Pestrow działał jako agent prowokator. Drugim mo- 
mentem, który zmienił sytuacyę, było cofnięcie ze- 
znań oskarżonych, poczynionych w śledztwie. Pod- 
czas bowiem, gdy Szelingowski i Górny wypzerali 
się konsekwentnie wszelkiej winy, tak w śledzt- 
wie, jak i na rozprawie, Chomycz, Kuźma i Kan- 
deter przyznali się w śledztwie do wszystkich pod- 
paleń. Na rozprawie zaś w Samborze cofnęli wszy- 
scy trzej swoje przyznania, motywując ten krok 
tem, że chcieli przez przyznanie przyspieszyć śledz- 
two, a nadto uwolnić z więzienia niewinnych ro- 
botników, ojców rodzin: Inwała, Rychlickiego i 
Proroka, Gdy ich uwolniono, nie mieli oskarżeni 
powodu dalej kłamać i cofnęli na rezprawie wszy- 
stko. Cofnięcin temu trybunał i przysięgii sambor- 
scy nie dawali wiary. Zaszedł jednak wypadek, 
który udowodnił, że zeznania, poczynione w śledz- 
twie przes Chomycza, były nieprawdziwe. Wielu 
świadków, oraz rełacya urzędowa straży granicznej 
stwierdziła niezbicie, że Chomycz przebywał w kry- 
tycznym czasie w Rumunii — nie mógł więc brać 
udziała w podpaleniu szybów, do których się w 
śledztwie kłamliwie przyznał! Przewodniczący roz. 
prawy samberskiej skonstatował publicznie, że do. 
wód „alibi“, ofiarowany przez Chomycza, udał? mu 
się w zupełności. 

Po odroczeniu rozprawy, celem uzupełnienia śledz- 
twa, wyższy sąd krajowy do przeprowadzenia no- 
wej rozprawy delegował sąd stryjski 1 po pięciu 
miesiącach nowego śledztwa, oskarżeni stanęli wczo” 
raj znowu przed przysięgłymi. f 

Rozprawie przewodniczy radca DLoebenstein, 0- 
skarżą prokurator Hroboni. Bronią oskarżonych: 
dr Zygmunt Marek » Krakowa, dr Herman Lleber- 
man z Przemyśla i dr Feuerstein ze Stryja. — 
Wszystkim oskarżonym, a wyjątkiem Szczepaniako- 
wej grozi, w razie zasądzenia, kara Śmierci 
przez powieszenie. 

Oskarżony Kużma ma być umysłowo chorym. 
Dla stwierdzenia jego stanu zmysłowego powołano 
dra Sawickiego i prof. Sieradzklego ze Lwowa. 


że świata. 


Z Warszawy. 

— Projektowany przez studentów wiec w insty- 
tucie politechnicznym , nie dojdzie do skutku, po- 
nieważ grono studentów - projektodawców nle uzy- 
skało pozwolenia od tymczasowego gubernatora wo- 
jennegó, generała Olchowskiego. 

— P. Bolesław Herbaczewski, literat, współpra- 
cownik pism warszawskich , starał się o koncesyę 
na wydawanie tygodnika litewskiego w Warszawie. 
Na podanie swoje otrzymał odpowiedź odmowną. 

— Filharmonia warszawska święci, olbrzymie 
tryumfy w Wilnie na gościnnych występach. W dru- 
gim koncercie, który się odbył 24 b. m., brał udział 
pianista Sliwiński i orkiestra pod wodzą Noskow- 
skiego i Barcewicza. Trzecią częścią koncertu dy- 


zaliczoną być może ulica Czysta i Dolnych Młynów. rygował Cielewicz. Sale miejska zapełniona była po 
Błoto ne tych ulicach w razie deszczu zalega ty. |brzegi, a publiczność wykonawców przyjmowała en- 
godniami, czekając słońca, które je wysuszy i wia- | tuzyastycznie. Damy obsypały estradę kwiatami. 


tru, który po śwlecie rozniesie. Nikt nie pomyśli | 


— Podczas pogrzebu aamordowanego dyrektora 
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stanowisko wysoce wolnościowe i uchwalił pro-|sztowaniach wiele osób ucieka. Policya|pół do 9 z Schönbronnu do Wiednia. O godzi- 
gram polityczny, oparty na podstawie wolności |czyni poszukiwania za nciekającymi. nie 9 przyjął hr. Czirakyego, w południe 
narodów i wolności obywatelskiej. Referat i zaś o godzinie 1 bar. Fejervarego, który 
o autonomii Królestwa Polskiego poprzednio konferował z hr. Gołuchowskim 
miał być usunięty z porządku dzien- i przez godzinę bawił w cesarskiej kan- 
nego. Tak doniósł telegram z Moskwy. Tym- celaryi gabinetowej. 

czasem późniejszy telegram z rszawy przy- ; 

E a b an Andrassy prostuje. 


nosi wiadomość, że kongres uchwalił au- 
tonomię Królestwa Polskiego. Budapeszt. Hr. Juliusz Andrassy oświad- 
Młodzież rosyjska nle myśli zaprzestać dal- y cza w „Bndap. Hiriap*, że pogłoski, przypisn- 
szej walki. Świadczy o tem jednomyślna uchwa- sunąć z porządku dziennego. >... . |Jące mu zamiar odstąpienia od zasad r. 1867 
ła wiecu studentów w Petersburgu, ażeby prz-| Posłowie Choc, Fresl i tow. zgłosili wnio-|i wstąpienia do stronnictwa nieza- 
cować nadal nad wzmocnieniem ruchu rewolu-|Ski naglące w sprawie powszechnego prawa |wisłości są bezpodstawne. Zamiaru te- 
cyjnego. głosowania; w tej samej sprawie także posło-|go nie miał on nigdy ani też do nikogo mie ` 
Wobec pogłosek o ustąpieniu generał-gnber-| Wie Pacak, Kramarz, Susterszicz, oraz | wypowiadał. 
natora finlandzkiego, ks. Oboleńskiego, donoszą |Pernerstorfer i Daszyński. Ci ostatni * 
źródła rosyjskie, że pogłoski te są nieuzasad- | domagają się nadto wyrażenia br. Gantachowi Konferencya pokojowa w Hadze. 
nione. votum nieufności za jego stanowisko wobec za-| Berlin. „Vossische Zeitung* donosi z Peters- 
mierzenej reformy wyborczej na Węgrzech. — | burga, że delegatem Rosyi na konferencyi w 
Posłowie Lueger i Lichtenstein wnieśli | Hądze będzie Witte. 
interpelacyę z protestem przeciwko odmówieniu 
przez Sejm węgierski wyboru delegacyi. Poseł Traktat angielsko-japoński. 
Sustersicz przedłożył wniosek naglący z żą-| Londyn. Tutejszy poseł japoński Hajassi 
daniem wydania zarządzeń przeciw wzrostowi |oświadczył przedstawicielowi Biura Reutera, że 
emigracyi. Poseł Wasyi Jaworski wniósł in- |traktat angielsko-japoński tworzy skuteczną 
terpelacyę w sprawie nadużyć, jakich się miai|ochronę przeciw nowej wojnie w A- 
dopuścić starosta w Sokalu. zyi wschodniej. To jest też jego ce- 
(Telegramy „N. Reformy“ z 27 września.) |lem. Nie można powiedzieć, że pokój będzie 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów |" Wałym, pewnem jest jednak, że na długie 
odczytano interpeiacyę Sommera w sprawio| lata został zapewniony. f 
używania języków przez sądy na Śiąsku i| Londyn. Dzienniki omawiają traktat angiel- 
wniosek nagły Schoenerera o zaprowadze-|SF9]apoński i wyrażają zadowolenie z powodu 
nie unii personainej z Węgrami. jego wyłącznie pokojowego charakteru. 
Nastąpiła potem dyskusya nad wczoraj- Londyn. Rząd angielski przesłał angielskiemu 
szem oświadczeniem prezydenta mi-|2mbasadorowi w Petersburgu tekst traktatu 
Anae. angieisko-japońskiego, wyrażając przy- 
Pos. Lecher polemizuje z Gautschem i wy-|te nadzieję, że Rosya uzna, iż sojusz ten ma 
raża wątpliwość, czy ze względu na przesilenie wyłącznie cele pokojowe. 
Rwa uda się załatwić na czas traktaty | zawieszenie broni jeszcze nie zupełne. 
W dalszym ciągu swej mowy wyraził Lecher| Toklo. Warunki zawieszenia broni w 
ubolewanie, że skutkiem przewagi agraryuszy | północnej Korei jeszcze nie są ułożone, 
cała polityka handlowa w pierwszym rzędzie|ponieważ komisarz rosyjski nie ma 
uwzględnia interesa rolnicze, gdy tymczasem |odpowiedniego pełnomocnictwa. 


przemysł jest tylko przedmiotem kompensacyj- Ugoda francusko-niemiecka 


nym. — W sprawie reformy wyborczej na We- ; y A 
grzech powiada mowca, że prezydent ministrów | Paryż. Nota Agencyi Havasa donosi: Po wczo 
rajszej konferencyi Ronviera z ambasadorem 


potwierdził to wszystko, co o jego in-|rajszej ki k am! 
terwencyi mówiono. Mowca nazywa Węgry o-|niemieckim Radolinem, przy udziale dra Ro- 
becne „republiką szlachecką”, w którejjsena i Revoil'a, ostatecznego zawarcia 
król jest tylko „lepszym hrabią“, atoli „repu-|umowy w kwestyi marokkańskiej należy 
blika szlachecka* dla państwa nowożytnego|oczekiwać bezpośrednio. Rosen i Rovoil 
jest juź maszyną nie do użycia i dlatego nuwa-| prawdopodobnie dziś przed południem ułożą do- 
żać należy reformę wyborczą na Węgrzech za |tyczące oświadczenia. i 
przedsięwzięcie patryotyczne. Paryż. Porozumienie między Fra ncyą a 
Poseł Pernerstorfer krytykuje postępo- Niem cami w kwestyi marokkańskiej naieży 
wanie prezydenta ministrów br. Głautscha, któ- | uważać jako bardzo korzystne dla Fran- 
ry w obecnem przesileniu nie zdobył się|cyi, której szczególne prawa w Maroku są 
na żadną zbawienną myśl. Premier ma-|uznane. Program konferencyi marokkańskiej 
jący przedewszystkiem na oku interesa dy na-|proponuje założenie Banku narodowego 
styi przez wystąpienie przeciw powszechnemu |i organizacyi policyi pod naczelnym dozorem 
prawn wyborczemu, czemu obecnie zaprzecza, Francyi. 


narazil interesa klasy robotnicze jii ammm 

ipodjadził ją przeciw dynastyi — sy 3 s ea 

W ien sposób prowadzi prezydent ministrów Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

politykę katastrof najgorszego rodzaju. Michat Komopińmiki. 
Z ZE ZZA. 


browara Zaremby, zmarła nagle jego slostrzeni- |tegiów profesorskich w sprawie dopuszczenia asystenta 
ca, żona aktora Wolskiego. dra Tadeusza Godlewskiego, jako docenta prywa- 
i 'Polska salka reial. Kire Ack dowia. tnego dla ogólnej i technicznej fizyki na politechnice 

F g! ii y A we Lwowie, oraz w sprawie rozszerzenia „veniae legen- 
dnje się, iż minister oświaty depeszą na imię ku-! gi* docenta prywatnego dla nauk skarhowych i austrya- 
ratora wileńskiege okręgn naukowego zezwoliło na ckiego prawa skarbowego, sekretarz» skarbowości dra 
wprowadzenie w całym okręgu natychmiast wykładu | Jerzego Michalskiego, także dla nauki administsacyi 


E i austryackiego prawa &dministracyjnego na wydziale 
religii rzymsko-katolickiej w języku rodzimym u- dewiz cii Erer ietu w Krakowie, i š 
czniów, t. j. polskim i litewskim. 


„Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz zamianował radcę dwo- 
„Kuryer warszawski“ donosi z Wilna: W gimna- 


ru Emila Gaberlego, starszego radcę pocztowego we 
zyach wileńskich nanczyciela religii rzymsko-kato- c" prem wojskowej dyrekcyi poczt i telegr. 
liekiej rozpoczęli wykłady w języku polskim. Mo- w SPR „OAZĘ 
dlitwy przed lekcyą odmawiane są również w ję- Repertoar teatru miejskiego. 
zykn polskim. We czwartek: „Birbant*. 

Cholera. Z Łodzi donoszą pod datą 26 b. m.:| W sobotę: „Ponad sity“ Bjoerstjerne-Bjoernsona, prze- 
Wezoraj zachorował zamieszkały przy ulicy Zielo- | kład Kasprowicza. nr 
nej robotnik fabryczny, Władysław Olejnicki, lat W niedzielę: „Weseli małżonkowie“. 

18. Odwłeziono go natychmiast do baraka cholery- 

cznego przy ulicy Łąkowej. Obecnie w baraku cho- 

lerycznym znajdują się pod obserwacyą 3 osoby, 
mianowicie: 20-letnia Aniela Jurkiewiczówna z uli- 
cy Zgierskiej, 26-letni Tomasz Andrzejczak z dru- 
giego cyrkułu policyjnego oraz 18-letni Władysław 
Olejnicki z ulicy Zielonej. Dotychczas zmarło na 
cholerę 6 osób. W iaboratoryam miejskiem znajduje 
się w obserwacyi 10 przypadków, podejrzanych o 
cholerę — W Pabianicach, w domu przy ulicy 
Szkolnej zachorował w nocy ugle jeden z loka- 
torów. i 

W uzupełnieniu wiadomości o rewiayi osób, 
przybywających do Łodzi, zaznaczyć należy, że 
w Łodzi będzie się odbywało badanie tylko tych 
przejeżdżających , którzy nagle zachorują na miej- 
scu; w razie stwierdzenia podejrzanego wypadku, 
zawiadomione będą właściwe władze miejscowości, 
skąd chory pochodzi. Oględzin na dworcach kolejo- 
wych nie będzie. 

Urzędowo donoszą z Petersburga: W gubernii 
łomżyńskiej do dnia 24 b. m. stwierdzono 21 przy- 
padków zachorowania na cholerę i 11 śmierci — 
w tej liczbie w Łomży zachorowało 5, zmarła 1 
osoba, w powiecie łomżyńskim zachorowały 4, a 
3, w Tykocinie w powiecie mazowieckim zachoro- 
wały 8, zmar-o 5, w powiecie ostrołęckim zachoro- 
wały 4, zmarły 3 osoby. Wogóle w granicach pań- 
stwa od początku września stwierdzono 27 przy- 
padków zachorowania na cholerę, 17 z nich za- 
kończyło się śmiercią. 

Z Warszawy donoszą dnia 26 b. m.: Wczoraj 
w domn przy ulicy Mostowej zachorowała niespo- 
dziewanie 30-letnia Agnieszka Serwatka, jej syn 
8-letni Feliks, oraz 1!/,-roczne dziecko sąsiadów, 
Wiktorya Domosławska. Objawy, które wystąpiły 
z niezwykłą siłą, zwłaszcza u dzieci, były identy- 
czne z objawami cholery, chorych więc natychmiast 
przewieziono do pawilonu cholerycznego szpitala 
św. Stanisława. 

Kronika wiedeńska, 

— Rada nadzorcza tak zwanej wielkiej rzeźni 
akcyjnej uchwaliła jednogłośnie otworzyć cztery no- 
we jatki z tańszem mięsem w dzielnicy b, 16 i 20. 
Ludność powitała z zadowoleniem tę nchwałę, Żąda 
jednakże, ażeby we wszystkich dzielnicach powstały 
takie jatki. W walce o tanie mięso wszystkie wię- 
ksze miasta w krajach austryackich domagają się 
otwarcia granicy dla obcego bydła, zwłaszcza z Kró- 
lestwa Polskiego, Podola 1 Rumunii. Wobes tej 
akcyi chrześcijański Związek chłopów w Styryi wy- 
słał do rządu petycyę, w której twierdzi, Że nie 
ma braku bydła, przynajmniej w Styryi, 1 że sknt- 


A Rady państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu po zamknięciu 
dyskusyi Izba przyjęła wniosek posła włoskie- 
go Rizziego, aby sprawę założenia wło- 
skiego uniwersytetu w Roveredo u- 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki, 


Ostatnie wiadomości. 

— Przesilenie na Węgrzech przy- 
biera coraz ostrzejszą formę. W dniu 
3 października ma się odbyć w Budapeszcie 
konferencya wszystkich stronnictw celem po- 
wzięcia uchwały co do dalszego zachowania się 
wobec stanowiska korony. Dzienniki węgier- 
skie dają konferencyi tej nazwę Zg romadze- 
nia narodowego, a nawet liberalny 
dziennik „Ujsag“, organ hr. Tiszy, pisze, źe 
program korony wè wszystkich swych częściach 
musi być stanowczo odrzucony. Wo- 
góle objawiać się zaczyna jednomyślność, która 
zdaje się doprowadzi do połączenia niemal 
wszystkich stronnictw. W tym dachu 
przemawia wszędzie hr Apponyi, a także 
hr. Juliusz Andrassy w jednem z tutejszych 
pism wyraża zdanie, iż obecnie myśl stronni- 
ctwa niezawisłości może stać się zwycięską. 
Czuje on, że ta myśl obejmuje obecnie cały 
kraj. I hr. Aladar Zichy, skądinąd umiarko- 
wany przywódca stronnictwa katolicko-ludowe- 
go. oświadczył, że obecnie nie sprzeciwiał- 
by się nawet najradykalniejszym 
środkom. 

Subkomitet komitetu koalicyi opozycyjnej wy- 
dał manifest do naroda, w którym wyja- 
śnia sytuacyę i stwierdza, że dwa punkta 
w programie królewskim sprzeciwiają się tak 
konstytucyi węgierskiej, jak i zasa- 
dzie samodzielności prawodawstwa 
węgierskiego. 

Jedno z pism wiedeńskich podtrzymuje upor- 
czywie pogłoskę, jakoby obecne stanowisko ko- 
rony było następstwem niedotrzymania ze strony 
opozycyi kompromisu, zawartego po dymisyi 
Fejervarego, a także — broszury Zeysiga-Ziga- 
nyego. i 

— Car podejmuje się znów roli a- 
postoła pokoju. Pet. agencya tel. dowiadu- 
je się, że pod datą 21 b. m. zostali rosyjscy 
zastępcy dyplomatyczni zagraniczni okólnikiem 
wezwani, aby rządom, przy których są uwierzy- 


(Telegramy .N. Reformy' z 27 września). 


Za autonomią Królestwa. 


Warszawa. Zjazd ziemców i reprezentantów 
miast w Moskwie uchwalił wczoraj oibrzymią 
większością głosów nagłość najszerszej auto- 
nomii Królestwa Polskiego. W dyskusyi nad tą 
sprawą przemawiali: Dołgoruki, Hayden, Rodi: 
czew, Kuźmin-Karawajew, Drucki, Lubecki, Lu- 
czycki. 


Wyrok śmierci na Skałłona. 
Warszawa (Tel. pryw.). Generał-gubernator 
Skałłon otrzymał w poniedziałek wyrok śmierci. 
Skutkiem tego naczelnicy więzień otrzymali po- 
lecenie, aby zwracali baczną uwagę przy inda- 
gowaniu aresztowanych. 


Przeciwko językowi polskiemu. 
Łódź. (W. A. T. K.) Rodzice nezniów żydów 
tutejszej szkoły handlowej wysłali telegram 
do ministra skarbu z prośbą, aby nie wpro- 
wadzano w szkole polskiego języka 
wykładowego. 


Żydzi a demokracya narodowa. 


Warszawa. (W. A. T. K.) Żargonowy „Frajnd* 
pomieścił w numerze 196-ym naczelny arty- 
kał o narodowej demokracyi, potęg- 
piając jej szowinistyczny kierunek. 


Rewizye na stacyach. 
Warszawa. (W. A. T. K.). Z rozporządzenia 
władz wzmocniono nadzór nad podróżnymi. — 
W pociągach i na stacyach odbywają się Il- 
czne rewizye osobiste. 


Zamachy. 


Warszawa. (W.A. T. K.) Na Woli dokonano 
wczoraj zamachu na niejakiego Ludwika Oziem- 
klewicza i raniono go wystrzałem z rewolweru 
w głowę. Oziemkiewicz był podejrzany o szpie- 
gostwo. 


Aresztowania w Berdyczowie. 


Berdyczów. (W. A. T. K.) Policya dokony- 
wa ciągłych aresztowań. W zeszłym tygodnia 
uwięziono jednegu dnia 30 osób, a drugie- 
go 64 za udział w zebraniu zakazanem. 

Podczas pogrzebu jednego członków „Bundu* 
szło za karawanem 50 żołnierzy z gołemi 


Wobec tego byłoby obowiązkiem wszystkich o- 
bywateiskich stronnictw połączyć się z socy- 
alnymi demokratami do do walki z przy- 


klem otwarcia granicy zawleczonoby zarazę bydła |telnieni, wręczyli zaproszenia na dru-|pazągzami w otoczeniu ogromnego tłamu wilejami f NADESŁANE. 

j : w DS : i szlachty. Br. Gautsch uznawsz = z 
do Austryi. Chłopi styryjscy protestują przeciwko|gą konferencyę pokojową w Hadze. |Policya przeszkodziła wygłaszanin na ementa- |szachnę prawo s emaj a ś Mra A oat (Ariykuly w tym dziale nie poehođsą oð 
otwarciu granicy i Żądają równie, ażeby nie dopa- | Oprócz tego otrzymali oni polecenie, aby naj rzy mów. - i "(dla DAAE Aidt sobie 2 iinit wane Rodakeyi ). 


wypadek przyjęcia rosyjskiej propozycyi oświad- 
czyli, że propozycya rosyjskiego rządu będzie 
dotyczyła kwestyi o ściśle praktycznym chara- 
kterze. 


szczano przywozu bydła i nierogacizny z Włoch. 
Wiedeńska „Agrar-Correspondenz* stwierdza, że na 
targowiey bydła w St. Marx cena Żywego towaru 
spadła w miarę jakości o 1 do 4 koron na centna- 
rze metrycznym. 

— Wesoraj rozpoczęła w miniaterstwie spraw wo- 
wnętrznych swoje obrady w sprawie celuloldn an- 
kiota, zwołana celem obmyślenia środków bezpie- 
czeństwa i aapobieżenia katastrofom przy obrabla 
nin eeluloida. Jak wiadomo, w Wiedniu jaż po raz 
trzeci powstał pożar przez zapalenie się I wy- 
buch celuloldn, skntkiem czego kilkanaście osób 
straciło życie a kilkadziesiąt odniosło rany. Do an- 
kiety, której obrady nie są pnblicznemi, powołano 
przedstawicieli nauki i przemysłu. 

— Stowarzyszenie pomocników handlowych w Au- 
stryi wspólnie z innemi pokrewnemi stowarzyszenia- 
mi urządziło olbrzymie zgromadzenie demonstracyj- 
ne na rzecz zupełnego spoczynku niedzielnego. Na 
zgromadzenie to przybył przełożony wiedeńskiej kon- 
gregacyi kupieckiej Pollak, radca Izby haudlowej i 
przemysłowej Wolfbaner, radca miejski Mender i 
inne wybitne osobistości. Zgromadzenie uchwaliło 
przedłożyć rządowi memoryał, żądający zaprowadza- 
nia w przemyśie handlowym zupełnego, 30-godzin- 
nego spoczynku niedzielnego. 

— Dnia 25 b. m. zmarł w Wiednia Karol Kwiat- 
kowski, emerytowany radca ministeryalny i gene- 
ralny konsul, licząc 75 lat życia. Ś. p. Kwiatkow- 
nki urodził się w r. 1830 w Wieliczce, a w r. 1854 
został elewem konsulatn w Gałaczu. W r. 1871 był 
delegatem austryacko-węgierskim w komisyi mięsza- 
nej dla regnlacyi Prntu, a następnie został kiero- 
wniktem generalnego konsulatu w Trapeznncie. Prze- 
niesiony jako konsul do Ruszczukn był świadkiem 
powrotu ka. bułgarskiego Aleksandra Battenberga, 
którego przemocą uwieziono z Bułgaryi. W r. 1888 
został Karol Kwiatkowski generalnym konsulem w 
Amsterdamie, gdzie zjednał sobie powszechną sym- 
patyę. W r. 1891 przeniesiony został do Jerozoli- 
my i stąd usunął się, przeszedłszy na emeryturę. 
Najstarsza córka śp. Kwiatkowskiego, Jadwiga, jest 
żoną pułkownika włoskiego Guglielminetti'ego, star- 
Szy syn Ernest jest sekretarzem skarbu, młodszy 
Remigiusz jako konsul pracuje w ministerstwie 
spraw a%granicznych. 

Katastrofa kolejowa. Z Brukseli donoszą: Po- 
ciąg expróss, który w poniedziałek wieczorem wy- 
jechał s Ostendy, wykoleił się koło stacyi Mouscon, 
Dwaj podróżni zginęli, 17 odniosło rany. 


i przedstawił się jako sługa klerykalizma i ka- 
maryli. Niechże więc baczy prezydent ministrów 
aby srożąca się w Rosyi rewolucya 
nie przedostała się także do Austryi. Ą sabi 
Robotnicy mogliby jednego dnia zawołać „precz | _ Ulica Dietlowska, L. 95. 

z dynastyą*, „precz z żywiołami nieprzyja- . rone 
znymi dla ladu“. Mowca zakończył: Gautsch Prof. Dr Ludomil Korczyński 


jest naszym śmiertelnym wrogiem.|powrócił, ordynuje od 3—4 (Kopernika, 2). 
dlatego wołamy „precz z Gautschem*. 3223 6 12 


Pos. Sylva-Taronuca oświadcza, że jego 
stronnictwo stoi na stanowisku jedności i Dr Lustig 
powrócił i ordynuje, jak dawniej. 


niepodzielności monarchii i w danym 
razie gotowe jest wystąpić w obronie utrzyma- 
Pracownia 
bandaży I przyborów ortopedycznych 


nia i ochrony wspólnych instytucyj dla ogól- 
nego dobra państwa. Mowca wita z radością 
wyłącznie dla pań i dzieci; 
Skład 2935 7 10 


energię i zdecydowanie prezydenta ministrów, 
które przebijają z jego wczorajszego oświad- 

artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 


czenia. Wita również z wdzięcznością oświad- 
czenie korony, że w kwestyi języka komendy i 
Zofii Węgrzynowicz 
w Krakowie, Rynek gl., L. I3, i. piętro. 


Okup pieniężny. 

Petersburg. (W. A. T. K.) Żargonowy „Ha- 
zman* donosi: W Smoleńska patrole kozackie 
żądają wieczorem od przechodniów okupu pie- 
niężnego, bijąc nahajkami tych, którzy odma- 
wlają datków. 


Kongres ziemstw. 


Moskwa. Doniesienie Petersb. Agencyi tel. 
Na wczorajszem posiedzeniu kongresu ziemstw 
i zastępców miast zajmowano się wyłącznie po- 
litycznym programem dla przyszłej kam- 
panii wyborczej. Program postanawia, że za- 
stępcy ziemstw i miast mają starać się o urze- 
czywistnienie następujących punktów progra- 
mu: Równość obywateli i zastępców 
władz publicznych, którzy w równy spo- 
sób mają być odpowiedzialni przed zwykłemi 
sądami, uznanie bezwarunkowej ró- 
wności praw osobistych wszystkich o- 
bywateli w państwie, w szczególności także 
AŚ praw chłopów z obywatelami innych 

as. 

„Dalsze punkta programu dotyczą uwolnienia 
wiejskiej ludności z pod opieki administracyj- 
nej, żądanie nietykalności osobistej i 
nietykalności mieszkań, wolności 
sumienia, prasy, słowaizgromadzeń, 
zniesienia paszportów, organizacyi 
reprezentacyj narodowej, która ma 
brać udział w pracy ustawodawczej i układa- 
niu budżetn państwowego, jakoteż ma wykony- 
wać kontrolę nad legalnością wyższych i niż- 
szych aktów administracyjnych. Wkońcu za- 
wiera program zasady organizacyi reprezenta- 
cyi narodowej, bez różnicy klas. 

Na posiedzeniu tem zajmowano się także 
prawem wyborczem kobiet, lecz nie 
zapadła w tej mierze żadna uchwała. 

Na 200 głosujących 165 oświadczyło się za 
powyższym programem. 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wezwało w tych dniach gubernatorów, aby nie- 
zwłocznie zalecili ziemstwom jak najrych- 
lejsze ułożenie list wyborczych do 
Dumy państwowej. Rozporządzenie spowo- 
dowane zostało przez to, że niektóre ziemstwa 
nie rozpoczęły jeszcze tej pracy. 


Ruch rewolucyjny wśród studentów. 


Petersburg. W anli techniki odbył sią wczo- 
raj wiec studentów, którzy 1700 przeciw 244 
głosom, przeprowadzili następujące uchwały: 

1) Odracza się strejk do czasu, w którym 
zajdzie tego potrzeba, jako taktyki rewolu- 


Doc. Dr Stanisław Braun 
powrócił i ordynuje. 3336 2 8 


Kronika lwowska. 


Lwów, 27 września. 


Z opery lwowskiej. Na piątkowe przedstawie- 
nie „Chopina“ bilety już rozsprzedane. Z ogromnym 
entnzyaamem przyjęto we Lwowie projekt dyrekto- 
ra opery p. Grąbczewskiego, który zapowiedział kil- 
ka występów Edwarda Reszkego, znakomitego 
basisty. P. Reszke przybyć ma do Lwowa za mie- 
siąc i zaśpiewać Metistofelesa w „Fanście*, Basi- 
lia w „Cyrulikn* i wojewodę w „Mazepie*. 

Z politechniki. Rektor ogłasza konkurs celem 
obsadzenia posady asystenta przy katsdrze geome- 
tryi wykreślnej na czas od dnia 1 listopada b. r. 
do 31 października 1907 r. (płaca 1400 koron ro- 
cznie). Podania do 5 października. 

Agentka pollcył. Czytamy w „Wieku nowym“: 
We Lwowie w pewnych sferach młodzieży i świa- 
towców od lata jnż budziła niezmierne zaintereso- 
wanie młoda, nadzwyczaj piękna kobieta, która 
przed lepiej znajomymi przyznawała się, że jest 
agentką policył i że wyłącznie się z tego utrzy- 
muje. Wielka elegancya w jej ubiorze, mimo ude- 
rzającej przytem skromności, znajomość kilku języ- 
ków i nadzwyczajna pewność siebie, z jaką ta mło- 
da dama zawsze występowała, a przytem nienagan- 
ny tryb życia, jaki prowadziła, zjednały jej nieba- 
wem przydomek „pani komisarzowej*. Wedle wła- 
asnych opowiadań, miała ona soble poruczone wy- 
krywanie tajnej prostytncyi i konspiracyj politycz- 
nych młodzieży — jak widzimy dwa zakresy dzia- 
łania, z których pierwszy daje chyba za wiele 
roboty, a drugi nie otwiera Żadnego pola do popisu. 
Od dwóch tygodni dama ta znikła zupełnie ze Lwo- 
wa, a tylko niektórzy znajomi otrzymali od niej 
widokówki, nadane w Berlinie lub w Petersburgu. 
Policya lwowska — co było zresztą do przewidze- 
nia — stanowczo zaprzecza, aby do jakiegokolwiek: 
celn i jakiekolwiek agentki utrzymywała ze awych 
funduszów. 
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A ROSY! | ZAKOTI rosyjskiego. 


Na energiczne rzekomo, w rzeczywistości zaś 
brutalne zachowanie się generał - gubernatora 
warszawskiego Skałłona, rewolucyjne stronni- 
ctwa odpowiedziały już, przysławszy mu na 
piśmie wyrok śmierci. Zresztą rozruchy i za- 
machy nie ustają, W Kownie wybuchła pod- 
rzucona bomba i zraniła policmajstra 
Iwanowa, 3 urzędników policyjnych|cyjnej. 
i3 kobiety. W Rydze, Dynabargu i Mita-| 2) Technika będzie otwarta pod warunkiem, 
Cykl przedstawień zakończy fantazya „Siedm zam.|wie zamachy i rozruchy są na porządku dzien-|że w niej znajdzie młodzież ognisko agitacyi 
ków djabeiskich* (pantomina dla dzieci), oraz tań. |nym. Jak donosi „Gazeta Bydgoska“ na linii | politycznej. 
ce l fantazya kolorowana. Z powodu podwójnego |kolejowej Łódź— Warszawa niewiadomi spraw-| 3) Należy użyć wszelkich środków, aby wzmo- 
programu zarząd teatro uprasza publiczność o pun-|Cy usiłowali wykoleić pociąg, 8 kiedy im się|cnić rewolucyjne usposobienie uczniów przez 
ktuatne przybycie, gdyż przedstawienia rozpoczną |to nie udało, dali kilka strzałów do pociągu, l zgromadzenia ludowe itd. 
się bezwarunkowo o godzinie 8. (Godzina, niestety, | Przyczem jeden podróżny odniósł ciężką ranę, 


daj 


służbowego nie zgodzi się na żadne ustępstwa. 
Stronnictwo jego fstoi na podstawie pragmaty- 
cznej wspólności. 

Przemawiali jeszcze pos. Offner i Tav- 
car, poczem dyskusyę przerwano. — Następne 
posiedzenie w piątek. 

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo ludowe pod 
przewodnictwem pos. Derschatty obradowało 
dziś nad sprawą stosunku do Węgier. Uchwały z : s 
żadnej nie powzięto. Do zabrania głosu w Izbie| Walka o byt panuje w życiu naszem na każ- 
delegowano Hofmana-W ellenhofa. dym kroku. Istnieje ona nietylko przeciw cho- 

Wiedeń. Włoscy posłowie obradują dziś nad|robie i śmierci, lecz także o powodzenie w 2y- 
tem, czy nie należy im usunąć się z Izby po-|Ciu, a walkę tę na dwie strony może podjąć 
słów, nie przez złożenie mandatów, ale przez jZ nadzieją zwycięstwa tylko ten, kto ma silne 
niebranie udziału w obradach. ciało i = à a a 14 tej można 

osiągnąć przez , który ma wła- 
Czesi a Gautsch. sność zgęszczonego środka żywczegoli własność 

Praga. Prasa czeska jest bardzo niezadowo- | środka posilnego, nerwy wzmacniającego, a więc 
lona z mowy prezydenta gabinetu Gantscha.|wpływa równocześnie i na mięśnie i na nerwy. 
„Narodni Listy* twierdzą, że Gautsch przechy- | Taki środek powinien być znany każdemu i dla- 
lił się wyraźnie na stronę Niemców. „Politik“ |tego godzi się zwrócić uwagę na załączony do 
wyraźa się podobnie. niniejszego numera prospekt firmy Bauer et Cie, 


Deputacya urzędników prywatnych. Sanatogen- Werke, w Berlinie. 3295 
Wiedeń. Dziś przybyła do parlamentu depu- | Smmm 


tacya Związku Tow. urzędników pry- Kursa telegraficzne 


watnych, w której F 
ych, órej reprezentowane są sto Wiedoń, 27 września. 


warzyszenia wiedeńskie, czeskie i galicyj- 

: : à Akoys austryackiego Zskład TEE. 
skie; ostatnie przez pp. Bala i dra Szy mań- zem Zakładu smc Wok ag zai ra 
skiego ze Lwowa. Deputacya zwróciła się| Anglobanku 814—  Akoye Unionbanka 565 — Akcyt 
do posłów ze wszystkich stronnictw z prośbą, hz lose" ry - «pg Akoye Bankveroinu 56750 Akop 
aby ustawa pensyjna dla urzędników pry- AE AN cą Akcye Galloyjakiego bruku hipoto- 

S dkomitet, jak ozney = oye koloi pańwtwowych 675 95. Akcve 
watnych, i załatwiona już przez podkomitet, j koiel południowej 16926. Akoye kolei Elbethal 45350 
najrychlej przyszła pod obrady komisyl 80-|Akoye koici północnej 6870 Akaye kolei oserniowie 
cyalno-politycznej. Przewodniczący tej |oktej 588 —. Akoye Alpiny 14250. Akcye Rima Murunyi 
komisyi, dr Gross, oświadczył deputacyi, że|54650 Akcye Praskiego Towarzystwa teiasnego 2760 —. 
5 sE ie ann Kkómi $ Akcye Tsbryki broni 679 —. Akcye Tureckie tytoniowe 
Już w tej sprawie misyę na rodę 878--  Azcye Galicyjskiego Kurpackiego Tow araje 
1 że uczyni wszystko, aby przyspieszono zaia-ļ|naitowego 94% -. Obligacye węgierskie tudemnisscyjne 
twienie ustawy. Rzecz znamienna, że głównie | *630 p oem 100 85. Renta koronows Ri "4 
z winy posłów polskich komis tych- | 9045. Renta Koronowa węgierska 96'25. 56 I. Limy 
czas WAY się b mogła. ya ta doty = Towarzystwa kredytowego ego 99-76. 4%, Listy 


Banku hipotecznego 99—, 41,0, Listy Bankr hipote 

CE -fag 35. 5'/, Listy Banku hipotoosnego 11460 
Telefoniczne i telegraliczne jowego ——. 4r, galioyjakie obligaoye  propłuacyjne 

100'—. 4%,galicyjska pożyoska krajowe z 1893r. sē- 95 


4%/, Listy Banko krajowego 1U6—. 4'/+'/, Listy Banke 
krajowego 101-890. 5%, komunaine oblignoye Benku kre 

1 i ial46j, Pożyczka miasta Lwowa 9880. Losy tureckie 
wiadomości „N. Reformy Marki 11747. Ruble 250'—. diesen 
Dukier 20'15 do 20725 stały. Spirytus 87-80 do 38-30 


Z teatru „Fenomen Począwszy od czwartku, 
przez 4 następne dni, jako ostatnie bytności w Kra 
kowie z całego zapa8u powtórzone zostaną w po- 
dwójnej ilości obrazy najwięcej zajmujące i aktual- 
ne. W szeregu obrazów przesuną się wspaniałe 
widoki natury 2 Afryki i wysp Borneo, wielce zaj- 
mujące kopalnie węgli, połów ryb, walka byków 
w Barcelonie i inne. Dział rozmaitości i humoru 
dostarczy obfitego materyału do podziwu i śmiechu. 


zbyt późna, na co otrzymujemy z kół słuszne za- |? kilku lekkie. Teroryzm rządu w Finiandyi. z dnia 27 wrześni > A R 
żalenia. — Przyp. red.) „ Ogólna uwaga skupia się około kongresu| Helsingfors. Sledztwo policyjne w Kemi trwa z 3 SS. Po niaky A na Bi sake 
ziemstw w Moskwie. Mimo wszelkich środków | dalej. Wiele wsi stoi pod dozorem policyj- Audyencye. pna miejscowe lepsze kredyty. s p 


Mianowanie. Minister oświaty zatwierdził uchwałę ko-|represyjnych ze_ strony władz, kongres zajął|nym. Z powodu pogłosek o zamierzonych are-| Wiedeń. Cesarz przybył dziś rano o godzinie 


Nr 221. 


Koncesyonowana 


SZKOŁA GRY na FORTEPIANIE 


ul. Nieoała 4, II p. 
Na żądanie udziela lekcyi poza domem. 
Konserwśtorzystka wiedeńska 


Adela Fischer. 
D $ i d nauczyciel udziela 
0 Wid czony lekcyi języków: an- 
gielskiego, franc., niem. i rosyjskiego 
metodą Berlitza. Uczący się rozmawia 
od pierwszej chwili tylko w języku, któ- 
rego uczyć się pragnie. Zgłoszenia „Sg. 
28“ poste restante Kraków. 3346 138 


ba Objady domowe -= 
składające się z 4 dań, na świeżem maśle 


bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się przy ul. Wolskiej |. 8, I p. 
8270 1 0 


3844 1 8 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


oras 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gotębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 


ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 
sezon lab cały rok. 

SKLEPY: Floryańska 26, Rakowicka 3, Zwie- 
rzyniecka 34, Karmelicka 8, Sławkowska 15, 
Floryańska 84, Długa 30, Grzegórzecka 18. 

POKÓJ z meblami lub bez: Bracka 1, Wol- 

ska 8, 13, św. Marka 8, Pańska 9 WW. 

Świętych 8, Garncarska 6, Starowiślna 4, 

Htorowstłci B, Wielopole 10, Loretańska 

4, Sobieskiego 17, Zwierzyniecka 32, Radzi- 

wiłłowska Bb, 17, Pańska To Karmelicka 22, 

Gołębia 16, Wielopołe 6, Floryańska 39, 

Poseda 24, Podzamcze 8, Stachowskiego 9, 

Czysta 1, PL Matejki 1, Karmelicka 1la, 

Grabowskiego 10, Kapuoyńúska 3, Baszto 

wa 27, Gołębia 1, Grodzka 11. 

POKOJE z przed, z mebłami lub bez 

Studencka 6, Grodzka 82, św. Anny 3, Tar- 

łowska 12, Karmelicka 7, Krowoderska 56, 

Łobzowske 4, Siemiradzkiego 10. 

POKÓJ i KUCHNIA : Lenartowicza 9, Wil- 

ła „Wisła* Zwierzyniec, Krowoderska 23. 

POKOJE i kuchnia: Pędzichów 20, Grodz- 

ka 45. 

POKOJE. przedp. i kuchnia: Graniczna 6, 

Lenartowicza 9, św. Krzyża 3, Studencka 2. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 

Niecała 14, Krowoderska 2 (b.), Zyblikiewi- 

coza 5, Graniczna 6, Floryańska 53. 

POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 16, 

Dębniki „willa Lasockich*, Łazienna 3. 

7 POKO: Sławkowska 6 

8 POKOI: Krupnicza 17. 

WILLE: na Woli Justowskiej 

WILLA: na ul. Czarnowiejskiej 59. 

DWOREK: na Zwierzyńcu 


[a 


4 


8347 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyborówe gatunki 


Kawy palonej 


permaio Aakowąy, 


a i najnowszym 
(5 Ai d F i najlepszym spo- 
A gobem za pomocą 
L TE l „Aorącago powistrza 
KRAKÓW po cenach 
Rrest gite najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
286% 75 0 


40.000 K i 20.000 K 


jest do umieszczenia na hipotekę real- 

ności od 1 października 1905. Bliższych 

wyjaśnień udzieli Dr Jan Jakubowski, 

adwokat w Krakowie, ul. św. Jana 18. 
8845 1 3 


Dworek murowany 


z oficyną, 5 p. i 2 kuchnie z ogrodem 
l. 196 na Zwierzyńcu, naprzeciw parku 
Dra Jordana obok błoni, jest od lgo 
października do wynajęcia. Wiado- 
mość w Krakowie, ul. św. Jana l. 13, 

II p, u u inżyniera. 0855 1 2 8856 1 8 


Pension Podole 


ul. Loretańska 4, w Krakowie. 


Pokoje z komfortem urządzone. z wy- 
kwintnem ban a a 3348 
Ip w domu i na miasto. 


Wł. Borejko 


Kraków, Sławkowska 9, 


obok Grand hotelu, 


poleca obuwie własnego wyrobn męskie, 
damskie i dziecięce, eleganckie a trwałe 
po cenach przystępnych. Ma na składzie 


Kalosze rosyjskie 


Przyjmuje również do naprawy obawie 


i kalosze. 8178 5 16 
5 kor, i więcej dziennego zarobku. 
Towarzystwo rohotników 
do wyrobów trykotowyoch 
na maszynach. 
Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
Szy czóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
przez cały rok w domu 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddałenie 
nie stanowi PPP, a robotę my sprze- 
dajemy. 311490 
Towarzystwo robotników do wyrobów trykoto- 
wych na maszynach. 
Thos. H. Whlittiok I Ska, Praga, Plao żw. Piotra 
7, 1-282. Tryest, via Campaniie 13 —282, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


3283 3 10 


Próbki wysyłam opłatnie. OWOCOWY 
EE == — OCET ESTRAGONOWY 
Magazyn | futer wa WINNY 


A. ARMATYS i SPÓŁKA. 


rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej. 


tak nowe jakoteż przeróbki pod najnmiarkowańszemi warunkami. 


ROWA BRFORMA 


mari. a R 


da) 


Panna 
znająca się na krawieczyźnie poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. Ul, Feli- 
cyanek 11, I p., oficyny, 3850 1 2 


Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do 
przybrania sukien i kapeluszy 
polecają po cenach fabrycznych 


JT Krulikiewioz, nauczycielka śpie- 
wu solowego z patentem konserwatoryum 
warszawskiego, uczennica Nonvelliego, Wyso- 
ckiego we Lwowie, udziela lekcyj u siehie i 
na mieście, Wolska 3, I piętro, Zgłoszenia 
od 11—1. s" 6 6 


Miód pszczelny 


świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 

pocztą w b kg. biaszankach wraz z opakowa- 

niem i opłatą pocztową za 5 K50h. Miód jest 

z mej własnej pasieki, dlatego ręczę za czystość. 

P, STELMACH, Sosnów, p. Siemikowce. 
3241 6 10 


Pokoje kawalerskie 


do wynajęcia, ul. Wolska 3, I p. Tamże 
obiady zdrowe i tanie. 3155 8 8 


Miody mężczyzna 
władający językiem polskim i niemieckim w pi 


śmie i mowie, z kupieckiem wykształceniem 
i praktyką, poszukuje posady lub jakiegokol- 


Limler 1 Spotka 


Linia A-B. 


/Ą 


Ń 


Rok założenia 1894. 


Franciszek Holub 


Wszelkie przybrania 
TOALETY 


na składzie. 


Amazonki, 
Żakiety, 


iab na prowincyi. Obejmie zastępstwa domów 
handlowych dla Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje 


wizytowe, Wi h d listownie Administracya „Nowej Rofo ga 
5 ; 5 l1erzce (8) KA. R. 1905. 4 f 
a Pracownia sukien i fu e: P -= 
AF 3 101 Najlepsze | 
iośkólsie Koniekcyi damskiej specyslnym krojem +7 ; pwen 
. . ajii 
od skromnych do naj- i j 5 angielskim. | 
wykwintniejszych — W Krakowie, Fioryańska b, p. Na łaskawe zamó- 


Rai" MINONNIKI 


gre we fabryce harmonijek p. f. 


O. LEDERHOFER 


w Pradze, nl. fernzalemska 15. 
Filia w Opawie. 


(enniki za darmo. 


z materyałów wła- 
snychjak i dostarczo- 
nych — powszechnie 
znanym krojem İran- 


wienia z prowincyi 
wystarcza przesłany 
stanik na miarę, dłu- 
gość spódnicy i ob- 
jętość w biodrach. 


Przyjmuje i wykonuje 
elegancko i starannie. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


3012 4 10 


3463 85 


we wszystkiuł 
państwech 


pe mraman St. Dz bo baka 
2262 przysięgły rzecznik patentowy 260 
Wiedeń, VIIL, Lindengasse 2. 
(w pobliżn c. k. urzędu patentowego). 


w !/, i '/, batelkach, w beczkach od 50-—500 Itr. 
prawdziwą MUSZTARDĘ francuską 
i kremską, poleca w ay papi 

gatunkach 3286 2 
Pierwsza galicyjska fabryka Sw 
i musztardy ` 


z B. Królikowskiego w Zywou. 
__ = an 
Losy tureckie 400 frank. 


ciągnień 
na rok 
Najbliższe już dnia 


l-go pażdziernika 1905. 
Główna wygrana 


frkw 600.000, 300.000 i t. d. 
Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 
boz żadnego potrącenia, 

Losy oryginaine za gotówkę po dziennym kur- 
Rie lub na 33 raty miesięczne po K 5 40 za los. 

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty, Wykaz ciągnień 
„Nener Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 


Otto Spitz, Wiedeń, 
8257 l, Sohortenring Nr. 26. RR 


w Krakowie, Rynek Główny |. 22 (vis à vis Ratusza). 


Skład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
: w największym w wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- ; 
żuteryj sumienna i punktualna, 


Wykonnje wszelkie roboty 


- Przyj- 


muje futra do przechowania przez lato. 2903 6 10 


Piękność biustu 


jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy- 
roda nie okaznje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w tagodny sposób, ażeby w tym 
' względzie była mniej skąpą. Tym. wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, jest używanie w wieloraki sposób 
oczyszczonego, z 72 ziół przyrządzonego 


prawdziwego mydła Adonis 


posiadającego Jedynie i wyłącznie własność, która wpływa 
na rozwój piersi ii przywraca je do dawnego stanu, wzmā- 
cnia tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera. ' 

Przez swe używcze działanie mydło Adonis odświeża 
nadto cerę, upiększa rysy twarzy i odmładza całą istotę. 
Korzystnym jest dia wszystkich, zarówno dla młodych dziew- 
cząt, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie roz- 
winiętych. Wyświadcza dobre PRógi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom. 

Mydła Adonis używa się zewnętrznie, bez zmiany w sposobie odżywiania lub 
Życia. Nie szkodzi zdrowiu, jak inne wewnętrznie używane Środki. W jednym roku otrzy- 
mano przeszło 3000 pism pochwalnych Mydło Adonis wysyła się z dokładnym sposo- 
bem ar w kawałkach po 250 gramów. Cena kawałka 4 K, 3 kawałków I0 K, 6 kawal- 
ków I6 K, I2 kawałków 30 K. Począwszy od 3 kawałków opłatnie. Wysyła za zaliczką 

lub po otrzymaniu należytości skład główny 2178 6 6 


Dobrych, zdolnych 
20 stolarzy budowlanych 75 


poszukuje Parowa fabryka wyrobów stolarskich i tar- 
tak w Jasle. 3260 4 4 


Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


W YBSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie. 


Ostrzeżenie magazynów, które tylko na oko ładzą. 
Tokaje B-mio putowe: hdr RODU ui + 


© a w rzeczywistości są licho wykoń- 

czone i liczą na naiwnych odbiorców. 

r , P | Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 

w gąsiorach 9 litrowych z rokn 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. 1881 anowie! dobrze dopasowane, za przystępną cenę. z całą starannością 

do roku 1874 i w beczkach à 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, Ko- |na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Zygmunta Chilli, 
niaki, ramy, araki. Malagi i wina francuskie, 4020 21 0 


krawca w Krakowie, ul. Wielopola 1. 3. 8070 4 0 
Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą. | (RT Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za nmową na raty. "WBĄ 
mu bardzo niskie. 


Na prowincyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej. 
Marya J J auigowa, wa, Kraków, u ul.św. Jana 2. 


Chińskie srebre pe cenach ta- 
brycznych na składzie. ` 
2888 13 0 
w SR WASTE Piska 


OOO 


Założony w r. 1872 


Zakład rzedbiarsko- kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowieckiej I. 7, 


Pozyczki 
załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Repre- 
aentacya „Beamten Vereinu* we Lwo- 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wshodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
połeca ugromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców fanilijnych pu 

ceaach bardzo nich. 2059 49 0 


b] wd, ul. Kopernika 7. 3190 9 11 


NY, YDYDYWYNYJI 
URAALI 


OINITITY 
r WZ h 
a 
E 
p" 


URZĄDZA 


dzwonki elektryczne i telefony 


z gwarancyą roczną — po cenach bardzo przystępnych 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


ulica Grodzka l. 48, obok kościoła Św. Piotra, 


3215 6 10 
Precz ztandetnemi wyrobami wiedeńskich 


Na składzie materyały krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie. 


UZ PRZENIESIONY 


MAGAZYN OBUWIA 


Grodzkiej 1. 34 do Rynku głównego l. 1% i obecnie istnieje tylko jeden lokal sprzedaży 
naszego obuwia w Krakowie 


Rynek gi. 1. I4, dawniej F. Eile. 


ALFRED FRÄNKEL, Sp. Kom. 
dawniej Mödlingska fabryka obuwia. 
Zastępoa: L. STEIGLER. 


z ulicy 


Z poważaniem 


8288 5 4 


wiek zajęcia za skromne wynagrodzenie tuj 


Czwartek 38. Września 1905. 


Pianino do sprzedania, 


Ul. Floryańska Nr 32, II p. 329436 


Pensyonat Wrzos 
ulica Siemiradzkiego Nr 14, I p. 


Pokoje umeblowane z całodziennem u- 
trzymaniem dla kształcących się panien. 
3228 3 6 


| 


Pokój do wynajęcia dla ai od L 


października, Pędzichów |. 5, 
I piętro, lsze drzwi na lewo. 3277 4 4 


Poleca się 


Magazyn Mód 


kapeluszy damskich 


oraz przyjmuje 3305 1 16 


do przerabiania. 


_ Kraków, Grodzka 1. 3, I piętro. 
Krak - 
Poszukuje HOW bodi ea a 
mików z aigeanta lub bez od październi- 
ka. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya gimna 


eyan Iw Tarnopola, 3280 3 3 


Papuga z klatką 


za 20 koron, meble niektóre, piecyk 
przenośny, salonowy, naftowy, nieuży- 
wany, dużo różnych przedmiotów pie- 
knych do sprzedania z powodu braka 
miejsca. Ogrodowa 3, I piętro, od 3 
do 6 po południu. 386 2 3 


Do wynajęcia 


nadające Się szczególnie dla O©gro= 

dnika dnży dom mieszkalny o 6:ciu 

ubikacyach, dnża piwnica, zabudowania 

gospodarskie, oraz jednomorgowy ogród 

owocowy. na przedmieściu przed rogatką. 
Bhższa wiadomość w sklepie W. Tyr- 

kalskiej, Kraków, ul. Sienna l. 15. 

3317 2 8 


Przygotowuje się 


do egzaminów z rachunkowości skła- 
danych w e. k. Namiestnietwie. ©. k. 
Politechnice i o. K. Akademii han- 
dlowej we Lwowie z gwarancyą za 
pomyślny wynik egzaminu. 
Wiadomości ej ag można w domu L. 1 
ul. Czarnowiejska | p. na lewo, w godzinach 
popotadaionyoh 3166 3 6 


0d 1 stycznia 1906 r. 


Lokal sklepowy na szynk, piwiarnię, restau 
racyę lub lub inny jaki procede, s mieszka- 
niem lub bez mieszkania, stosownie do Życze- 
nia, w ruchliwej części miasta do wynaję- 
cia. — bliższa wiadomość ulica Retoryka I. Ż 

mieszkanie parterowe. 3312 3 8 


Rower motorowy 


mało używany kupię. Dokładny opis pod 
adresem: Kasyno w Muszynie. 3289 3 3 


Pokój kawalerski 


duży, frontowy, umebiowany, przy ulicy 
Starowiślnej 1. 4, I p. do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, drzwi na 

prawo. 3259 4 4 


Winogrona deserowe — 


kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 kg. kor. 230 
wysyła 38211 7 10 
Dr Horváth, Szetendre. Węgry. 


Środki antycholeryczne, 


Ocet desiniekcyjny 


do skrapiania sal i korytarzy 
0 hi 1 kor. 


Kadzidło antymiazmatyczne 


do skrapiania pokoi i pościeli — cena 
50 h i L kor. 


ceon 


Trociczki desinfekcyjne 


znakomite — cena 20 h. 


Mydło karbolowe 
do mycia rąk — cena 40 h. 


Ocet salonowy 
do skrapiania pokoi i nacierania ciała 
cena E0 h i 1 kor. 
Kadzidło sosnowe 
do rozpylania w pokojach celem otrzy- 
mania zdrowego, orzeźwiającego powie- 
trza lasów szpilkowych — cena K 1:20, 
Rozpylacze, gąbki i nacieraczki 
w wielkim wyborze poleca 


ğan ihnałowicz 


Kraków. Snkiennica 20. 
Lwów: al. Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki Jl. Sa n n 

ul. Miekiewitza HI 


Przerayśi 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
ato ilustrowany cennik z przesiło 
800 odbitkam| dobrych a tanich 
Instrumentów nanzsycznych wssćl- 
kiego rodzajn. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSFORTOWY iawarów mnzysznych 
w Brüx Nr 873. 

JĄC dla poosstkajiapi już za sr, 9:41 

, 8'—-, 3'40 i wyżej. Bmyczki po 30, 50, 

T0, YU ot. | Gd Cytry, harmonie itd. ró- 

wnież na składzie, — - Ryzyka niema! Dezweiera 

wymiana lub zwret pleslodzy. 2385 88 60 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


X 


